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r ajemnicza epidemja w koszarach. 
800 żołnierzy 84 p.p. zapadło na nieznaną chorobę. 

t 
Wypadki zachorzeń wśród ludności cywilne). 

. Biała Podlaska, 15 czerwca 
~xpress Por." donosi: 
Wczoraj wybuchla tu nagle niezna· 

na miejscowym lekarzom epidemja, 
na którą zapadło przeszło 300 żołnierzy 
w koszarach 34 p. p. i wiele osób cywtl
JtYCh na mieście. 

Do wieczora w stanie niektórych cho 
rych zaszło polepszenie. 

Wszyscy chorzy żotnierze leżą w 
koszarach, izolowani od reszty garni
zonu. 

* 

- Komisja lekarska obraduje nad 
sytuacją. Przypuszczenie, iź tajemni
cze zasfabn!ęcia były spowodowane 
spożyciem mię5ia. nie utrzymało się o
statecznie. Coraz bardziej natomiast na 
biera prawdopodobieństwa 

Zabił żo.nę

epileptyczkę. 
Sąd go uniewinnił. 

, Przemyśl. 15 czerwca. 
Jak już doniosła pokrótce „Repu· 

blika" przed trybunałem przysięgłych 
w Przemyślu zasiadł w tych dniach nil 
lawie oskarżonych 30-letni parobek Mi„ 
chal Szybiak, oskarżony o zamordowa
nie żony Genowefy, gdy dostała ataku 
epileptycznego. Oskarżony przyznał, że 
usłyszawszy charczenie żony, usiadł 
jej na piersiach i dusił za gardło tak dłu 
go, aż wyzionęła ducha. 

Powołani na sprawę liczni świadka 
wie, wystawili oskarżonemu jaknajlep
sze świadectwo, natomiast zmarłą żo
nę jego scharakteryzowali jako niedo
łęgę. niegospodarną, zatruwającą mężo
wi życie cłągłemi chorobami. 

Trybunał przysięgłych ogłosił wY
rok uniewinniający, na podstawie któ
rego oskarżonego, który od czterech 
miesięcy siedział w więzieniu, WYPUSZ 
czono natychmiast na wolność. . \. 

W skład ławy przysięgłych wcho-
dzili sami wieśniacy. 

Katastrofy w rtiemczach 
2- pociągowe, I - samo" 

chodowa. Objawy epidemji: gorączka, ból glo. 
~. kurcze żoładka, drętwienie. 

Początkowo lekarze wojskowi mnie· 
mali. że mają do czynienia z masowem 
zatruciem żołnierzy mięsem nieświe
żem lub niezdrową wodą. Jednakte le
karz szpitala miejskiego dr. Surowiec
ki stwierdził wiele wypadków 

Ostatni meldunek, Jaki późno w no- hipoteza eptdemJL 
cy otrzymaliśmy z Białej Podlaskiej Badania będą dziś prowadzone w I . Be. rłłn, 15 czerwca. , 
brzmi: dalszym ciągu. S~mo~t. pasażerski P ta. wtasnogć 
••••••••••••••••••••••••••••••• szwaJcars.Iv1ego towa!rzystw\ "Ad A&~·tra", spaid~ wczoraj w Niedenrad w po-o 

K I k bi k ~Iiżu Frankfurtu nad Merłem. rwawa wa a z su o atorem 3 pasażerowie są <?i~ko rcmnł, pi-1 
le>t zfamar nogę. Spadaiący saimolot po-

tyc11 samych tajemniczych zasłabulęć 
w~ród · ludności cywllllej, Właściciel mieszkania ugódzony nożem w brzuch 

został odwieziony do szpitala. która nie spożyWaf a produktów z kuch
ni koszarowych. Wobec tego pierwot-
na blpo za zatrucia potrawami upadła. I.ód.i, 15 czerwca. dzieticowi, który podoooo zalecał się do 

Komenda garnizonu Białej Podlaskiej W dmu wczorajszym o godzm.ia pół Wilczyńskiej. 
zaalarmowała niezwłocznie dowódz- do pierwszej po północy fokaitorzy domu Wczoraj W. urządził w swem miesiz„ 
two okregu Korpusu nr. 9 w Brześciu przy ul. Piotrkowskiej 176 zbudzeci zo- kaaiiu maleńką libacyjkę w c~ie której 
nad Bugiem i mintsterstwo spraw woJ- stali alarmem, wydoby\\'~fącym się 7. doszło. do ostrej sprzeczki między Wił· 
skowycb. mieszkam.a. Aleksan&a WHczyńskiego czyńskim a ~ublok:i~orem. • 

Natychmiast zjechała do BiałeJ Po- na drugiem pięwe. W -p~ei c~w1~ stiblok~tw ~y:ią.g-
dlaskiej wojskowa komisja sanitarna. Zbudzeni ze snu fokaforzy wpadli do ~ął ~oz 1 r~uc1ł s.1ę na Wilczyookieg?. 
- mieszkania i wówaas ujrzeli Wilczyd· Wyw1ąza~ s1ę. z~c1ęm wa!ka • w ~e 

skiego którei Walceynsk1 otrzymał ruebez.ptec::a 

Kradzlaź luter 
z mieszkania państwa 

Kempińskich. 
lódi, 15 czerwca. 

P. Icha1 Kempińsk1, właściciel mie 
szkania przy ul. }i()wo-Cegicklianej 19 
o godzinie pół do trzeciej w nocy usły
szał jakiieś 

Podejrzane szmery, 
które zbudził~ go .ze snu. 

I · ad • • '--ł . •~.J ną. ranę. 
ez~c"'5o Ila Zte~ w Ail ~ ~w~ Zawez'!any leka.r.z pogo~ skon. 

Jak l'lę okazało W1lczyńsk1 w czasie a- statował s:ilne uszkodzenie Clała i od
wantury z mbto.katorem ugodzony zo~ wiózł Wilczyńskiego w stanie bardzo 
stał nożem w brzuch. ciężkim do szpitala Poznańskich. 

Wilczyń,ki, z zawodu fryzjer, mien I Jedn~cze&iie zawezwano policję 2 
kał wraz z matką i przed kilku miesią„ 10-go komisarjału, która w sprawie teJ 
cami odna;ął jeden pokój pewnemu mło- spisała protokół. 

Krwawy wyrok „dintojry'' 
.Zerwawszy s~ę z łó:tka, p. K. uJ- Złodzie1· został rażony trzema kulami rewo1werowemi rzat w mleszka:mu dwóch OSiObmków, ' 

kt?rzy plądrowali w szafie. Właściciel Warszawa, 15 czerwca brygady wykonawczej a.sp. K'<ltas i z.a„ 
m1-es~kanl;i .wszczą1_ alarm, wobec cze„ Nieliczni przechodnie na ul. Patis.ki~ stępca kierowniika inspekcji asp. Piniń-
go sptoszeru złocz:vncy wczoraj wieczorem byli ~wiadkami krwa ski ze sztabem wywiadowców. Wdrożo-
uderzyli p. I(. jakiemś tępem narzędziem wego wypadku. Ulicą tą w stronę ulicy no dochodzenie. 

w głowę, żelaznej podążał jakiś mężceyzna, wy- Ze znalezionych przy denacie C:oku-
chcąc w ten sposób zmusić go do glądając~ na. robotnika: W slabem świet mentów stwier.d~no, że jest t?. J?-letn1 
wstrzymania alannu poczem uciekli Ie Iatum widać było 1ego rozgorącz:ko, Abram Gottenw1ll znany zł<>dzie1 1 sute
p.rzez okno, unosząc ~ sobą lupy. wa.ną twar~ i ltlie~po!c?jne . spoj.r:zeni~. ner. O!rzrm3:ł on śmiertelny postrzał w 

Zaalarmowani mieszkańcy domu Rozglądał się WQkoło, 1akby obawiał się głowę t p1ers1. . . 
-i.,;e li st 00, ó . ·li k czegoś. Szedł dość szybko. Tymczasem dochodze.rue ustaliło, .te z..u' g ę na P "' rie 1 ~~wezwa: a- Niespodziewanie z bramy domu nr. Gottemvill padł ofiarą zemsty na moc, 
r-0bkę. pogoto_wta ar~z połiICJę. • . 84 v.--ypadło kilku mężczyzn, którzy u- wyroku sądu złodziejskiego - „dinfoj· 

. M~es~ka111e . pan.stwa Kempi11sk1ch stąpili niezna.jomemu drogę. Ramiona ich ry'' za przywłaszczenie sO'bie nieswoje
m1e~1 się w ?·f1cyn:e na pa;rterze. Zło- wyciągnęły się w stronę zaskoczonego go łupu. Nie wykluczone jest przytem, 
czyncy przep1ło\yah kr~tę I dostaLi się niespocb:iewa.nym napadem przechod- it grały tu rolę porachunki osobiste, 
Pr.?;ez ok"111-0 do m1eszkarua. nia. gdyż we wto1"ek w nocy Gottenwill brał 

Lekarz pogotowia opatrzył rane po- Huknęły wystrzały. Jeden, dragi tr.z& udział w bójce w czasie której zrainiony 
szkodowanemu, policja zaś spisała w tej ci. zo.stał nowem w twarz i rękę Ela Gołd
sprawie protokól, wszczynając docho- Nieznajomy z jękiem zwalił się na man przebywający na kuracji w szpitalu 
dzenJ.e w celu p.rzyłapania śmiałych na- ziemię. Zabójcy zawrócili szybko i wkir6 na Czystem. Istnieje przypuszczenie, iż 
pastników. tce zniknęli za zakrętem. towarzysze Goldmana krwawo pomścili 

Ztodz;ieje z.rabowali futra w::iirtości O krwawym zaj$ciu zawraoomiOO() rany towarzysza. Dalsze śledztwo w to-
3-ch tysięcy złotych. 8-y komisa.tjat i urzą<l śledczy, skąd ku. 

wkrótce na miejsce przybył kierownik 

Bfak szalu 
asvstenta uniwersytetu 

wileńskie!!o. 

Ziemia się trzęsie 
w Gręcji i Brazyljł. 

ranił 3 chr'()J)Ców, ba~cych się na łące 
Na linji Zwiokau - 9Jauclau zderzył 

się pooiag towaa-owy z :pociągiem trailtS'f 
l>O'I'k>wym, wiozącym robot'l'Jilków kole
jowych. Dwaj robC!tndcy 1>011iłeśli śmterd 
4 są oiiężko ranni. Ruch kolejowy na tej 
li!njj jest przerwany. 

W:reszde wykoleiło się kilka wago. 
nów pociągu towarowego na linji Kas
sel - Wairburg. Pogruchotane wagony 
zatararowaty tor. ruch kolejowy 1>rzer:"' 
wany. 

Eskadra samolotów 
pochwycona przez burz~. 

le Bourget, 1_5 czerw.::a. 
.Eskadrę, złoroną z 21 samolotów: 

wojskowyeh, lecącą z Nancy, SPOtkata 
w nocy przed powrotem do aerodromu 
gv1ałtowna burza. Załetlwie 4-m samo-
~om uqailo się normalnie wylądować 
na lotnlsku. Z Pomiędzy pozostałych Je-
den rozbił się przy lądowaniu, przy• 
erem lotnicy nle ponieśli szwanku, je-; 
den samolot przewrócił się w powłe
trzu, a lohrlcy odnieśli rany, iooy rozbił 
się o ziemię, zabijając jednego z lotnt
ków l raniąc dirugięg-o. 
Czterem samolotom udaifo się wyłą:ł~ 
wać w okolicy lotniska, przyczem do-
naty one mrrlej łub więcej poważnych 
uszl<ndzeń. Los pozostałych samolotów 
nie Jest dotychczas zmmy. 

Trup wisielca 
znaleziono w ogrodzie 

pabianickim. 
Pabjanice, 15 czerwca 

Dziś o godzinie 5-ej nad ranem w o
grodzie przy ulicy Polnej 18, w Pabja
nicach zauważono jakiegoś wisielca. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier
dził tylko zgon. 

Jak się okazato samobójce. jyl nie• 
jaki Stanisław Kiner bez stałego zajęcia 

Według wskazań lekarza samobój
stwo mogło być dokonane na krótki 
okres czasu przed zauważeniem wi· 
słelca. 

Przyczyny samobójstwa nie udało 
się narazie ustalić. -----

OparaGiB Woronowa 
zabronione w Londvnie • 

Wilno. 15 czerwca. Londyn, 14 .:zerwca. popłoch. Obawiają się, ie wydarzenia Londyn, 15 czerwca. 
Asystent wydziału humanistycznego z Aten donoszą, że ostatnim trzęsie- te stanowią zapowiedź nowego wielkie- Wizyta prof. Woronowa w Londy„ 

• 
Uniwersytetu Stefana Batorego Olas w niom ziemi w Grecji towarzyszyły 1.;ar- go trzęsienia ziemi. nie, która wywołała szereg protestów 
~rzystępie szału usiłował Qrzez okno dzo dziwne i niepokojące zjawiska. W *•* omawiana była dziś w izbie gmin. 
:lrugiiego p : ętra wyrzucit swoją żonę i pobliżu miejscowości Terrehora po dru- Londyn, 14 czerwca. Minister spraw wewnętrznych oś-
:gwoie swoich ni.eletnich dzięoi. giej" stronie zatoki Korynckiej, powierz- Donoszą z Rio de Janeim, że w stanie wiadczył, iż prof. Woronow otrzymał 

Podstępem udało się nieszczęśi:iwe- chnia ziemi obniżyła się do wysokosci Geara w Brazy}ji wydar.tyło się kilka wprawdzie pozwolenie na wygłoszenie 
to szaJeńca sprowa<lz.ić do szpi.taia św . ! około 100 mtr., wskutek czego ze szczy- wstrząśnień ziemi. O sile wstrzą8nie- odczytu, jednakże nie wolno mu doko
Jakóba, gdzie umieszczono go w od· I tu góry Gerania spadają wielkie odłamy 1 nia oraz o szkodach, które ono wywo- nywać żadnych eksperymentów ani o-
dziale dla obłąkanych. skalne, - które wzbudzają nieopisany lalo, dot:vchczas niema wiadomości,. J>eracjL " 
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, 

Na ratunek gen. Nobile. 

Kapltanow1e MANOJA, f ARINA i STRlANO, kierownicy eks1>ooycft ralfoul{oweJ 
na okręcie „CITTA DI MILANO". · · 

Próbny Iof aerot>la1fu „Hobby'' nad lodO'\\•camu Szpicbergu. 

Okrucieństwa Temidy na Wschodzie. Konflikt rządu so· 
wieckieuo · Zbrodniarze sk:azywani są na najpotworniejsze 

· · · . rod~aje śmierci. · · 
Nawet · świadkom p_~zypieka ·się języki~ 

z Akademią Umiejętności 
w Kijowie. 

Ryga, 13 ~zerwca. 
Donoszą z Charkówa, że między rz_ą-

i.Pra wodawstwo karne ludów ~scho- żył w Ma.rok.W słynny ,,sułtan" ry więzienia i uzasadniał .swój pogląd sło dem sowieckim a ukraińską akademją 
dnkh opiera się na zasadzie .odwetu. O- Raisuli: b-yła ·to dziwna miesza1)iina ban- ~an:ii: .~ieooecno~c -człowieka s.zy~ko umiejętności w Kijowie wynikł ktłiflikt, 
ko za oko, ząb za · ząb„ . . Raibusio'!'i odci- dy.ty 1 żo~ierza, ~o~ityka i'fil-ozofa, usta- się za~. Ąle_.ąe~o· ~łowa,. z.a:tknięta który wYWofat duże wraienie na Ukra
na się rękę, mord~rcy gł'OWę. W1arołom wodawcy 1 gwałcic:reła pra~a. Był on w na p~k~1e 11Wlęz1en~, !est sku.te<:~m inie. 
ną kobietę kamienuje się lub żywcem cza.sie swej bujnej karjery przez cza-s ~a. ost-rzez~em . ączywtśc1e. z talci~m1 .Po„ l(omisarjat oświaty opublikował w 
zagrzebuje, W Tunkiestanie · bandytó"' kiś ró'Wttlież gubernatorem· Tangeru. Po· ~ądainu . e~rope.')scy .P1"?1ikto.roW!e Jego ·„Komuniście" i innych pismach sowiec
oblepia się gliną i ustawia na gościńcach raz pierivszy mogli za jeg-0 rządów kup· ntte mogli s1ę pogodzić 1 6~0 pozba- kich obszerny komunikat, w którym 
:na postrach dla tych, !którzy chcieli zło- cy spOkojn.~e objeżdżać kraj bez ob3;wy wili go władzy. . stwierdza, że ukraińska' akadetnja umie
czyńców naśladował. Z_drajcom wykłu- o napady bańdy.ckie . .., · Miał on · h4;>wiem Barozo charakteryscyczną iest opo- jętnaści nie wykonata rozporządzc11 
wa się oczy lub wycina Język. bardzo uproszczony sposób sądzenia. Po wieść, jak to razu pewnego Muu be.n wladz i sta1a się ogniskiem oaśrodko-

Natomiiast wymian- s.pra~iec!liwoki, ~bu .. hOkach _krzes!a. .na kt?:em ~aisuli H~ed, jedeń z najwi.ększych ·~~ wych tenaencii pewnych ZY\Vioł6w u
stos~w81ly przez ludy: europe1.skie '"'.''°- siedział, stali dwa1 ruewolnt<:yj _Jeden Raisulego, szu.kał u mego. schroruerua, kraińskich. 
hec .zbr<!dniarzy - ~chodziłby u ludów miał w rę~ topór, a drugi naczym-e z· pow~łują~ si~ na święte prawa g~cin-1 , Już w r. 192Z rząd sowiecki ' nie za
'~ho.dn~ch z~ coś. m.e~ykle okrutn~go wrząc~ oh:vą. S.k~zanem? ha.n~yCJ-e na- nośc1. Ra1suh. wydał rozkaz, :i-by ni1e .n~- twierdził wyboru prof. Wasilert~i ,rta 
iDziesięoioletme w1ęne:n1e! - człowiek tychmiast Geden ruewolntk r obcmał rękę ruszooo _tego pl'aWa, ale rownoczesme prezesa akademii czyniąc mu zarzut 
wschod.u. nie wnie so~ie wyobrazić coś lub n. ogę, .1?At~m~st ~g. i ~Cl'll'\ll'.zał .ranę polecił,. _ aby wymordowano ' w~ystik:ich ł działalności antys~wieckiej, lecz wybra
okropni~~e~o. RaczeJ.. odrł)hać ręk,, we wrzące1, ohwie_i . DJe dl,a tortury, lecz ~ewny.ch Musy ~ Hameąa 1 głowy ne nowe prezydjum akademji ujawniło 
lub wyciąc Język - mz um~chomie. by ~~ąc. art~e. . . ·, i:-h ~~brane zaprezentowano aego "goś- w ciągu 5-letniej qziatalności tendencje 
człowie~ na szereg lat, skazac Da bez· Ra1suh me wierzył w sJ.mtecznośc ka c10WJ. .•• wrogie ustrojowi sowieckiemu. 

CZY!lJlosc.. • . Wobec powyższego rząd sowiecki 
. W ~hl~a-ch Jeszcze do ruedawna l?o- odmówił zatwierdzenia wybranego o-
~aroa zyc.ia była tak ~a·rd.zo wkorzenio- Dlb . d k k , lu p1·rato' w statnia na sekretarza gen. akademji prof. 
na w poglą~ly masy, z.~ mezbyt trudno rzym1 SPil e po ro Krymskiego 'i uchwalU wyznaczyć spe-
~y~o mialeźc '!zast~cę za ska~:inego !la • cjalnych komisarzy, którzy przeprowa-

b;ł~; 1gg1f!~ówBie:~~i:~~w· . g~!fą~ Potomkowie Radama I ubiega_ją się o 35 miłjonów zł. dziliby ~.cistą kontrolę nad dziata1nością 
· · ka , gd · t · · dz · akadem11. 

mlersce s .zan~a; Y~ !~ .e :p~emą e Potomkowie autentycznego !króla pi po pradziadku królu piratów. Liczb'1 
mo,gła r:odzma 1ego lep1e! '!'/~ n;z za do- ratów, który był równ• ;eśnie pod mia-,&padkob~er~ów wynosiła d~tą~ 50 ·osób.11

------------. - .- . ~, 
cho1 z. Je~o racy. u nas smie~~zna~, nem Rada.ma I, królem Madaga.skaru, U• Odkąd 1edńak sprawa dziedz1ctwa P<> Przechodząc puez ulicę . 
mm cm~e ramy, na wsc. e Je tworzyli syndykat, celem wywalczenia !królu Radama stał47 si~ głośną,, lkzba rozejrzyj się uważnie. unik· · 
otwArarcibe•;-! .u . t t' sk ć spadku po swym aw.anturniczym przod- tych potomków, ubi_egaiących &tę o sp!.1$ niesz kalectwa i śmierci. 
~ek= sę~i~ J;s go ow OCt, aza ku, spadku nie byle jakiego, wy.noszące- ci~nę, stale wzrasta, 

h~Jłatmlk~~~~.~~~~~~~~~~.l~~~~~~~~~~~~~~~~·~!·~· ~· ~-~~·M~~~~·~~!·~~· nas uc vuu y y o za mew1e1kie wy.iu-v • . , l · k b · : 
czenia. Ale skazanie na śmierć ·nastą.pi- Dz1e1e Łt;go ikróla, acz.ko. •\ne . rzm1ą. 
łoby tam dopiero po dokła<lnem zbada- bardzo rueprawd?podo~me są Jednak 
niu wiarygodnych świadków. N:i~zbyt :· to autentrczne. U~odził o.n się w 1~91 roku 
miła rzecz być świadkiem w takim . pro~ y; Virle w P1emonc1e, co st,w1en:lzo:ne 
cesie! „!man" każe rozżarzyć kawał wę Jest w urzędo~ych a:ktach panstw~ Pie
gla i dotk.n~e nim języka świadka. Jeżeli ?lontu, zwał. s1 .ę Fra;i7esco Boneth .. J.~ 
na języku jest ślad spalenizny - świa- we . wczas:n~J ~łodosc1 o~ywał. w1e1:ki 
dek skłamał jeśli niema żadnego znaku pociąg do zyc1a awantuT11lczego l po~zu 
- świadek 'mówił prawdę. Wychodzi •k1wani;t przygód. Ja:ko. młody ~złoy11ek 
się tu z n·astępującego założenia: dotknię wywędrow~ł do Afry~1. . P·o mezhczo7 
cie jest momentalne, trwa ułamek sekun nych burzliwych pr;Zezyc1ac~ a~antur~1 
dy; świadek, wyz.nający prawdę, nie bę ... czy włoch znal~zł się w koncu na ~a~ 
dzie się lękał a ślina ochroni języ~ przed daga-skarze, kto:y rp~z.osta.wał podow· 
spaleniem; kłamca ze strachu będzie czas pod regencią- krolowe1 Ra:navola. 
milał suche gardfo i język ocz;iwiście na Przybywszy do M~dagaskaru zrazu 
rażony ;est na holes11e okaleczenie. zaczął pracować · jaiko pomocnik angiel-

'\v./ Ozirze zamurowuje .się baindytę skich misjonarzy; Karjera ta jednak nie 
Nraz z zamor.dowaną przezeń O'fiarą w odpowiadająca zupełnie naturze Fran, 
faskini skalnej. Daje s:ię mu niewielką eesca Bone~ti, skończy!a się. banh·~ pręd 
ilość pożywienia i wody. Po tygo~u. od ko: Urodą i aw~n:turmczośc:ą swolą po~ 
murowuje się go. Je~li bandyta żyje ~es~ I zyskał on v_rkrotc~ . ł<1;s~1 krolo~eJ 
c~ - puszcza się go wolno; jeśH zgmął Ranavola, ktora. w k.rotk1e') drodze oh.l.
d1a braku pow.iterza lub .z głodu - za, rowała mu wspołuclział w rządach, ns.da 
bil go duch z;amordowanego. jąc m1' tytuł króla Radama I. 

W kraju tym :istnieją okropne ··meto- Władca Madagaskaru rządził przr·z 
dy prowadzenia śledztwa karnego. Jl?d- pewien czas do spółki z ikróJ.ową Ranavo 
ną z nich jest - ciemnica. Obwiniony la, wkrótce jedrna.k powrócił do życia pi 
Stale przebywa w ciemnym· lochu; ską. · rackiego, pędząc dalej żywot rabunko
deś dachodzą go słowa isędzie~o, które„ jwo - awanturniczy zdobył wielką fortu„ 
go nie ·widzi zupełnie. Po ni.edlug:im cza · nę, już je.dnak w wieku lat 37-miu zgi
sie podejr~y o zbrodnię składa zez.na·- ! nął w walce z francuzami . . 
nia; nerwy j.ego nie wy-trzymują tego rpeł j Obecnie wszyscy ~ego potomkowie 

. nego zgorzy pa-2'etrzymywania w bez-łpodjęli w sądach francuskich na Mada-
wz~lędn:ej ciemności. gaskaize kro.ki · celem zdobycia. spadku 

lnów ~ramat uunioW!ki l ftiemrm~~ 
16-letn~a pensjonarka ciężko zraniła swego 17-Jetniego 

przv ja ciel a. 
Bytom, 14 czerwca. I żeńskiego tteiena GraJich, strzelila dwu• 

Nie przebrzmiały jeszcze echa stra- krotnie z rewolweru do swego lJ-letnie
SZ!lego dramatu uczniowskiego Iiildy i go przyjaciela, pomocnika handlowego, 
Scheller, która na tle seksualnem uwi- , raniąc go bardzo ciężko w czoło. · 
kłala w proces o morderstwo ucznia 71 · Po dokonaniu tego czynu ukryta się 
klasy gimnazjalnej Krantza i-by!a po- w krzakach" . _ 
średnim powodem samobójstwa swego I Powodem zbrodni była zazdrość. 
mlodocianego brata, a już opinję niemie- Młodziutka ·zabójczyni zna.lazła bowiem 
cką wstrząsnęła podobna podłożem 'l w kieszeni swego przyjaciela list pisany 
swem zb.rodnia 16-letniej pensjonarki. do jej koleżanki. · 

Uczenica bytomskiego gimnazjum 

Wybuch dynamitu w ustach.„ • 
Tragedja na tle mieszkaniowvm na Górnvm Sl.ąsku. 

I(atowice, 14 czerwca. brzuch, poczem postrzclil w głowę żon~ 
Straszliwa tragedja na tle mieszka- G ""istonia. 

niowem rozegrała się dziś w Żórach. Po dokonaniu tej zbrodni Kolon po· 
Wtaścicicl domu Stanisław Kolon w biegt na strych i włożywszy sobie li:ibój 

czasie ostrej sprzeczki ze swoim lokato- dynamito,...,·y w usta zapalił lont. Wy
rem Gwistoniem z powodu niezapłace-,· buch rozszarpał Kolona ua drobne strz~
nia komornego - dobyl rewolweru i py i zerwał tłach domu. 
dwoma strz:alami zranił go ciężko w Raniony Gwistoń zmari w szniiału. 



Losy pożyczki ·· dla Łod,zi 
będą -dziś- ·; ost·atecznie zdecydowane. 

Konferencje przedstawicieli . m:łasta _ w Wa~szawie. - Amerykanie · 
opu~zczają Już Polskę.-W częrwcu czy wrześniu? - Sprawa opcji 
I. zmiany kontraktu pozyczkowego. - Warunki kredytów z Banku 

Gosp0,darstwa Krajowego.--Kie~dy rozszerzone zostaną 
· - · . . · 'roboty kanalizaeyJne'ł . _ - . _ . 

' 'Lódź; 1'5 czerwca. 
Sprawa pozyc,zkf amerykansk!ei je~t 

w dalszym ciągu przedmiotem narad za 
równo w łonie magistratu, jak i war
szawskich kół rządowych~ Wyjaś·ni się 
ona jednak ostatecŻnie _ jutro. W dniu 
tym bowiem wyjeźdżą.ją do Warszawy 
przedstawiciele miasta pp. prezyd. Zie
mil(cki, wiceprezyd~ dr. Wieliński i 
adw. Strohmajer, którzy ostatecznie 
sfinalizują tOczące się oą kilku dni roz
mowy. 

W sobotę zatem zapadnie defini
tyWna decyzja co do„dalszycb losów po 
tyczki łódzldeiy przyczem jednocześnie 
ustalony zostanie termin jej emisji. Po
nieważ bankierzy amerY..kańscy opusz-
czają Polskę już w pierwszych dniach 
przyszfego tygodnia, rząd za PQśrednic
twem specJalnego pisma zapewni ich 
naiPniwdopodobniej, że · po Górnym 
Śląsku pożyczka łódzka otrzyma prawo 
pierwszeństwa_ przed inneml miastami 
a zwłaszcza Lwowem, który również 
finalizuje juź rokowania o pięciomiljo
nową pożyczkę zagraniczną. 

W Z\viązku z tern, jak nas informują · 
czynniki miarodajne, aktualną się staje 
sprawa ewentualnej opcji, której · l..ódź 
musii,łaby udzielić swym kontrahen-
tom fimeryka~kim. · ' . 

Na konferencjach jutrzejszych zde
cydowana zostanie ostatecznie kwes.tja 
czy pożyczka ló~ka emitowana zosta
nie w końcu czerwca czy też jesienią. 
we wrześniu. \V tej chwili najbardziej 
aktualna i prawdopodobna jest ta druga 
możliwość. Ponieważ w tym wypadku 
trudno byłoby przewidzieć jak ułożą się 
stosunki na rynku ·amerykańskim w Qią 
gu sierpnia i \vrześnia - miasto musi 
ustalić kilka zasadniczych zastrzeżeń, 
które zostaną omówione podczas ju
trzejszej konferencji z bankierami. 

ną sumę 6 miU. dolarów w . kążdym ra- poczynić odpowiedn,ie .zamówJehia w 
Zie przed l lipca; - : · kraju . . W kraju rur tych nie ma obecnie 

z' chwilą przekazania 'kasie miejskiej w wystarczającej ' ilości -i trzebalty je 
tej pożycz.ki, zda wat oby się, że iniasto dopiero, robią. A na · to znowu niema· 
mogtoby odrazu przystąpić do zamie- czasu, gdyż . rozszerzenie · robót nastą
rzonych robót na wielką skalę: Zajść pićby mogło wówczas dopiero za kilka 
moie -tu fodnak nie przewidywana daw· miesięcy, t. zn. wtedy kiedy nie pozwo
niel trudność ze strony .ministerstwa liłyby · na to ,warunki atmosfery_czne. 
przemysłu i handlu, które może odmó- Sytuację uratować może więc jedy
wić swej zgody na wwóz do oPlski rur nie dobra wola ministerstwa przeJDY· 
kamionkowych nieodzownych dla ka- stu i -. handlu~ , któr~ w zrozmn!enitf WY
nalizacji~ . 1 , jątkowego położenia w jakiem znalazło 

Ministerstwo wychodzi bowiem z za się miasto, udzieli niewątpliwie swego 
łożenia, że poprzedni magistrat powi- zezwolenia na przywóz z zagraniey .od 
nien zg;óry sprawą tą się zatroszczyć i ·powiednich materjatów~ " 

. Mauzoleum ja.na· Kasprowicza w Zakopane.m. 

Komunista - w.tcepraza.
slJm SlJ/mu Pl'f!.Sfel'?U_O. 

Poseł Romun.isfyezny SCHW~ zo„ 
stał wybrany trzecim vice-prezesem 

P~latnentn pruskiego. 

~----
. Pi,GIU JJandJIGw 

"~i> w _ maskach : 
dokQna,ło. napadu pod ~ub· 

linem. 

Umowa z. dyr. liorczJń· 
· sllim · 

wczoraj -·zostałą juź 'pocf.-
~'1f::~ - • p ·sana. 
) „ . 

Mógłby bowiem zajść tego rodŻaju 
wypadek, że Łódź- otrzymałaby pożycz 
kę we wrześniu na warunkach ustalo
nych obecnie, a_ w międzyczasie mogły 
by jednocześnie .stosunki na rynkach za
granicznych utożyć się w ten sposób, 
że warunki obecne okazałyby sie nie 
korzystne. W tym wypadku miasto mo

' ,, ..o11 , ' • Lódi, 15 01Je:rWCa. 
; 1Wezoiaf maig:i;stra.t na spec}aifnenn po 

·siedzeniu 57JC'Zegółowo ro'Zpaitlrzyl i za
twirerd!Z!i!l rtek:st tmtowy zawartej- mię
dtzy miastem a dy.r. Gorczyński-in w 

~ sprawie prowadzenia przezeń teartru 
Prace nad' ntauż'oteum ś: p. Jana · Kasprowicza na Hśietnizie '(~zy:-· nrOCłze iniejsldego. w s~OOi-e 1928-29. . 
z Poronina do Zakopanego) bedą ukończone za dwa tygodnie. W rocznicę . Po P.Qsiedzemu umowa ~~a1ai Pod~ 

śmierci poety odbędzie się tam przeniesienie jego zwłok. pi_sana I>~ez .dYr: Gorczynsk1~g{), pre-głoby ponieść znaczne · straty. 
' .Ewentualna opcja winna być zatem . · · ·zyOOilita Z~emtęQ.ki!ego Oll"aż wicepr! dr 

Wiel!iń.sldegio. 
opatrzona zastrzeżeniem, że we wrześ· . · 

. niu -kontrakt ·pożyczkowy będzie mógł -p· -: . ~ . _ . 
ulec pewnym ' ~ianom, ząleżnym od 1 · ros z P. 
koniunktury. I ta sprawa zostanie jutro " - - . -. . 't 
zdecydowana. 

mnie aresztować! .. "~! Kontrab,--an-da--nal samo· 
chodach. 

Podczas swojego pobytu \V_ \Varsza rżekł Józef Nowak w Ul-im komisarjacie 
Wie przedstawici_ele magistratu konfe- do dyżurnego przodownika. 
rować będą również z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego gen. Górec- kt ' y · d "' ~U z I 1"'go pros'br"' 
kim. Na konferencji tej ustalone bedą Ol' za .osc C yn1 ..:; , t::'i• 

przedewszystkiem warunki, na jakich . · · Łódź 15 c,wrwca. ( Nie były - to czcze słowa. Nowak ,rze-
n~iasto otrzy~a k~otę 6 miljonów dola- Józef Noy;ak pracow~ł w f.abryce plu czywiście udał ·~ię do 3 ... go komisa~;jatu .ł 
.l"?W· <?hodzi bowiem o to, .aby 'Yarun- szu Teodora Fin:stera prz:y ul. Juljusza za.meldował dyzm:nem!.1 przodown1kO'W'r: 
k! te me „były gorsze od pozyc~k1 łó~- 17. Widocznie jednak pensja jaiką otrzy· - Zazy~am się Jozef Nowak„ Jes
k1eJ! gdyz z. _natury rzeczy miasto me mywał, nie wystarczała mu na jego wy- tem złodz1e1em-„: Kradłem k~łdry pluszo 

Kat-0wice, 15 czerwca. 
.fu.nkcjona'rjusze urzędu celnego na 

przejściu granicmlem Łagiewnik.il -
'Szombi-erkii wy'kryli na diwu samoC'ho
dach spółki akcyjnej Giieschego wteilrn 
kontrabandę z Ni·emi1ec. 

Samochody i prz~mycaJną na oniich 2 

Bytomia wielką ilość towairów, Sikoni:
skowano, sroiferów zaś airesztowano. 

1;110Z~ ponos1:: ·strat z tego tylko tytuJu, d -L!L! . 'd . N . k . b. ł . . . we„. Proszę mnie aresztowac ••• 
~e p1e:wszenstwo w zatwierdzeniu po- aiaub : ;:-~, owa zara Ja rown.iez ·Dyżul"ny przodownik spojrzał na N<>- Samobo''.slw' o przodo•11nl· 
zyczk1 otrzymał Górny $Iąsk. Fonie- „na ocz u ' _ - . waka zdziwionym wzrokiem. 1 W 
waż pieniądze z pożyczki śląskiej wpły przywłaszczają4; sobie pluszowe kołdry; -- Gdzie pan kra,clł koł<ky plusze- ka po11· „1·1 Ili Warsz~w1· D, 
ną do aBnku Gospodatstwa Krajowego któ:~ sprzedawał różnym ludziom. we? U W U ID 
24 czerwca, Lódź otrzyma przyrzeczo- KierO'WDJi,cy fab.ryki zwrócili uwagę, - W fabryce Finstera, gdzie pracu- z Wa<rSzawy donoszą: 
"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!...!!!!!!!.. że -od _pewn·ego czasu w fabry.ce popeł- ję, proszę się dowiedzieć„. Powiem pa- Wczoraj ok.Gło g-Oldlz.. 10.15. w Pa11ku 

· niane są systematyczne kradzieże, lecz nu nawe.t komu sprzedawałem te koł- PtaSkim rozleglł się 1Jiie$POdzJewanie huk 
.. p1·akt1• karfoflB I "pa1·11 wobec ·blł'aku wszelkich śladów - dry.„_ '.!'.r~em n;i~wi~tom, - Oleśce St'O. w~sttimqu.. Od:y pul@liLomość ~ dcYzoroy 

'1 I nie udało im się przyłapać złodzieja larskie1 1 Zewmskie1... · pospi1esz~I11 oo m~~ skąd ocL~os st11Ula 

I Z_J__ ł - . . dn k dni ~ • . Nowaka .zatrzymano i przeprowadzo łu doohod!zilł UIJi:iz,eli · m zdemi leŻiąClega as uarzy o s1ę 7e a a pewn.e.00, ze t · · d h d · · ' ·· 
N k t .1 h il d t . no w eJ sprawie oc o zenie, przyczem męzczy.zrnię w mtmdurze ~odowmlka 
• owa ws ąp1 na c w ę <> res auracYJ ok z: ł · ż 11.~A·· olk...n. · l ł d · · 

60 mornów starodrzewia sn/ono· ki. Po pierwszym kieliszł.."U zasiaidł przy a a 0 51Nęo,waek m"e kłamał J>Qli.uvJL. ~l\. mego eża .ymiąq" JelSZ· 
::1 ' - • - ~ -.: t I · ·1 ł fi zk p d · • cze rewohver. 

Io od sretankowvch ogmsk s .0 e .1 P0P!f~1 
. 

0 fa~ ":8 
. ę. 0 g~ h- Wobec tego areszfowan'O również trzy Do rann1ego 'k!tóremu !kufa przebilła 

• pastuszych. mWe rul~kmł 0~ 1?-zdu rkzymac się1.na :1°"~c .:11·. wyżej wymieni-One niewiasty za paser- płuca w okolti~y serca, 1weizwatt110 pogo. 
yw o s1ę ie na na u 1cę 1 us-1au t t · 1 •• i...< 1-1. ,„_,i d 

W doh I Ik Zn · · lłd · · b · s wo. owie, 'Mvrego roł\.OI'Z lt)!IWe'WJ!urt:• g10 :o 
rac~ P: e- ~mi~owskrego 15 zies w r~?· . . Wczoraj cała czwórka zasia<lła na ~a Przemi1enJioo~a Pańlslkiegu w ~w 

W J>O~. g.~~tynskun. zapa:l1J s1·ę las. . . - Zł?dz:e1 1este.m, ps1a;1new ... - mo ławie oskarżonych. n:ie b. ci-ężlkim, 
Muno, 1z zorga:m-zowa.no natychmia- l wił do s1eh1e, czym~c so.b1e. wy~zuty - Podsacdny przyznał &ę. do winy, aa„ P·rae1'""f'l1Wadlzooe m rni·eJscu doohOii 

stową poimoc, spłQ51.ęfo 60 morgów ta- 1 WY!z111~ek społe?zenstwa, . ps1akrew ... tom.last ruewfasty _ oświadczyły, że wpra ~ettJJie usltalldfo, żre zamachu samobójc!zeJ 
cu. . . l Sumienie mam meczysfe, psia.krew„. wdzie kupiły od Nowaka siedem pluszo„ g'() ddkonaJ! prrodiownilk 14 k:omhsrur'ja1~ 

.Narazie Przy:cz:yn tego olbrz~1mego . ~okonywa!ne systema~ycz.nie l ·tv.:'lzie wych kał.der, lecz nie prz~u.szczały, że Meks;a:nJder Bdeilbawm (.Fl<H1iańska 8), ~~ 
~ozar~ do;k!a<lme .. me u~talon~. NaJ;Jfa\~- iz~; me .<!~wały mu spo~o1u. Nowak pod- kołdry te pocho~ą z ~radZiezy. . rown1'k dziafu sądowego. PrzvcZV'llla di~ 
dopo.dobrneJ. wymkl, s~utek.em zapro-łmosł sH~ i poszędł dale1. I Sąd skazał Jozefa Nowaka na 8 m1e~ sp.eradklie:go k!rok.u n.aira.zie nil-a usttakmaj 
szenia ognia od ~gn1sk pastu$ZY .;li. ........ Pójdę do komi~arjatu„. - pomyś- się cy więzienia, niewiasty natomiast zo- Ede1Jbaum po:zostaiw1ilł l~t do lkiierowinika 
rozpalon~h w pobh~u lasu. lał - Wszystko powiem„. stały uruewin.nione. -fas-. komisar.tatu, Wojc;zyńiSiki'eg~ 

\ ~ 

• 



Str. =I 

I 

- 'Jak się nazYWa człowiek, który 
t>rzez cały dzień nie zamyka ust? ... 

- Nauczyciel. 

i J1~~·ni NjATUR) 

-~~· .~,.....:A.~VW.: 

Humor GZBf\VGO\VJ. 
Mały Tolo, synek państwa Hałier

speok wchodzi do ku.chm i omajmta 
matce: 

- Mamusiu, zabilem teraz t>.ię'ć 
much - diwie męskiego rodtzaju i trzy 
żeńskiego. 

- Skąd wJesz tak OOkładme? - py
ta zd'ZiwJm1a matka. 

,___ Bodwie Siedziały ,na stole, a t.rz.:v 
na lustrzę_. .„ 

••• 
Pan szef jest wści:ekły. Odrzncił slu-

chawkę telefotńczn~ i ~generwowanym 
krok:ięm spaceruje P.O pokoju. 

Jego przyjaciel jest zdumtooy. 
- Co się staito? - pyta. 
- Tu jest śwaństwo, granda, foJju ... 

:rei-Ja! Rozmawiam z cztOWJiekiem pól 
godz.iny przez telefon i w ko~u ten 
cham PoWiada mii, że ja jestem osioł, jak 
to się oanu podoba. co? -

- Nie rozumiem tego._ żeł>y ft> IX>'" 
wł.edzieć, nfe łrzeba przecie! rozma
wiać z v..anem tak dlłu~ 

•• I•~ 

.- Czy pani śpiewa? 
- Dawniej śpiewałam. 

mi zabronił .... 

- Ach! ... Ty mnie Już nie kochasz! .. 
ale lekarz Nie obejmttiesz mnie już tak jak daw-.. , 

meJ ..•• 
- Czy on był pani sąsiadem?-

Barykady na ulicach Łodzi. 
Z chodnika na jezdnię, z jezdni na chodnik

oto droga łódzkiego przechodnia. 
Zagradzanie chodnika deskami bez powodu 

winno być wzbron1ontJ. 
L~ 15 czerwca:. Pytam.a te me są wcale zl'9Śfi~clą. 

W czmsa.ch ogółnego zastoju. a zwła: B~ przesady stwierdzić można, że 
szcza zamarcia wszelkiiego mchu budo· kro chce n, nie chce, wystawła kiilka drą
wfanego, gdy widizil się wznosroue ru- gów ląb desek, bo ma zamiar zacząć 
sztowania, a przy ruch k;ręcących się mafować dTZWJ sldepu. lub zatynkować 
mularzy, chci:aloby się wrnz z Gailileu- dziurę w ścianie. 
szem zawołać: „E pur sł muore!" A .Mft:lzją dni a baryikada st.ok 
jednak się {)()n1sza!._ O pośpi.echu niema m0wy. O W":f-

1 mimowoU biegną oczy pytająco z godzfe dla przechodniów również mkt 
Ja,kiemś ~adoonem zaciekawieniem. co nie dba. Kro ch<;e. 
z tego będzie? zastawia sobie czę§ć chOd.nika deskami 
- Ale gdy idąc _ .. i._ ł · d ob 

Ile Za adzk lub, r,....ł.,.fntan'"', i &.uvie ooś ca y ty; zień. a ywatele 
u ą w a ~K11. q • uli h lin. · t • 

,trzeba pięć razy schodzić na jeronnę z maszernJą po. cac ią spnra ną. -
chodnika.. wskutek ustawłooych bairy-1 z chOOnłka na J~ę, z jezdni na cbod-
kad .to mowu m.im<>woli nasuwa slę PV- ~k i t. d. 
tanie: dlaczego? Co oni tam robią? Co I Ogrodizenia domów, pOOlegając.ych 
eh zniewala oo tamopnia mchu ~e- remontowi, są konieczne. Ale poco ta-
szego, do mować ruch ulicz.ny z błahych pow'.>-

spędT.aoia pabDcm>ści na Je7.dnie?. d'ów lub nawet bez 20wodu? .... _„ ___ _ 

Klub rycerzy przestworzy 
Bauąt sredzi w restauracit Zamówił· k Ó t• • • • • • d ~mycel wiedeński. Miiia pól goozmy. t rzy urato ~a 1 się przyna1mn1e1 1e en raz 

()octzma Kelner nte wraca. przy pomocy spadochronu. . 
~ wt~icld restauraJCJl 

J3amn przywołuje go do siebie: m r. ·1922 am~kański tobu'k Harold Rekordowy skok wykonał por. Fred 
~ Ma chwieczkę. panie restaurafu- Harris, który uleg katastrofie wysko- Nelson. ~eskoczył cm z ~kości 50 

IR- czył ze spadochronu. Działo się it-o na metrów i 1pomimło tJego zu;pe · e s1~czę„ 
1 ,__ Służę panu... wysoltQści 800 m. Pilot nie zcrołał iedn:a- śliwie wy ądowa . ego pasażer, M.tóry 

- Proszę pana _ .zaczyna Banm _ kowoż pochwycić pierścienia. za który nie odważył sj.ę na ten skok, zginąŁ 
czy reą kelner~ kitór,v mnie obslug;uje trzeba pociągnąć. aby spadoohran się Oscbliwą przygodę miał por. Johlt 
~nit ~, ~-'-·-? otworzył. n.......:ero gdy spadł na. 650 m. Moore. Leciał on : ... J~o !l'asażer i odczu„ 
~- l!!"o-""ną i.~ .„ udało mu ~('dokonać tej man!puliacdi, wał w czasie lotu ~ę:-To też zdrzem ... 

· Starszai m~ łat 40 - ~ ma- co oca:łiło mu życie. nął się w czasie drogi. Ponieważ jednak 
5e sile do lekarza po paradę. Ta wstr.ząsaiąca przygoda stała się nie był dość mocno przywiązany, więc 
~Co pani dolega? - pyta tekam. pobudką do założenia klubu pod nazwą w chwili, gdy a,parat do.stał się w pr6ż
-. Miewam siiJne bóte w olroMcy to- „Caterplilar Club„ do które_g<> przyjm() nię. wypadł z samolotu. Oczywiście, że 

l.ądka. .. Pooatem cierpię na reurnafyz,'11 wa!O.i są tylko lotni-cy, mogący wykazać. się O'budził, ale miał jeszcze na ty!e PI"z-,. 
J w kmiytu me mogę słę wyprost<>- że ratowali się przy pomocy spadochro- tomności umysłu, że posłużył S1ę spa„ 
wa~ nu, skacząc z aparatu. dochronem i w ten spos6b uniknął pew~ 

.::.:.Mhm ... - o(fpowid Iekar7i _ Najwybrtmejszym członkiem tego klu nej śm.ier7i. Pilot nie zauważył „nawet 
Więc bóle gfowy _ Reumałymn.:. Bóle hu jest Lindbergh. który cztery ;ary u- tego po~etr~ego „salto. mortałe s"'.'e~ 
w plecach, .. A He łaskawa pani ma Ia.t? żywał .spadochronu dla ratowan1a swe- go ~sazera '1. był tem !11emało zdum~o„ 

._ DwadUeśQia sfedem go życia i w ten sposób zdobył w tym ny, kiedy przy lądowamu przekonał się, 
- Mhm.. A więc brak "Pamręd row- k!eronku Te.koro. Do klubu tego należy że jest s.am w aparacie ... 

n'ież?... · I(u-l(u. 66 amerykanów 2:e Sta:nów Zjed.noezo- Inn-ego znów lo~ika, k~pita.na Frat-
- nych, 9 obcokra1owców, pochodzących ta, który ratował się skoki.em przy -po-

TEATI{ REWJI w „CASINIE". z Anglji, D~1, Szw~i.i _Ącgentyny .. Do ~ocy SiJ>a-dochronu, wi~tr z~ę.dził \\' 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia klubu tego należy rowruez Jedna kobieta kierunku cmein~tar.za, ~dzie wł;as.t11e gra„ 

!Zlagierowej rewji p. t. „ ... i pana też" mrs. Irena. Farland. . barz kopał ś~1eży grob. Kia~tan wytą~ 
w pierwszorzędnem wYkonanin pp. Gie- . Oczywism, te cz~on.kow1e tego ory- dował '! grobie. Grabarz, \~o~ za1ę~-, 
rasieńskiego, Borońskiego, Macherskiej, gi:ialnego ~uhu l?huczeg<> mogą OJ?O- był swoJą pra~ patr~ł w ziet??1ę,. a rue 
Korskiej, Halicza. Zabojkinej i jej zespo- w1aaać mteresu1ące rzeczy o swoich w przestworza, tak się przeraził, ze ze-
tu. przeżyciach. . mdlał. . 

Re't-ja ta uzyskała rekordowe p:>Wci· Ka:p.itan Ra~thorne .Gray, kt6ry me- Pewnego razu p.rzy· kata.str.o~ samo 
dzenle- i se hodzl przedwcześnie z afisrn dawno uległ :rueszczęśhwemu wypad'ko- lotu 4 osoby uratowały swe zyC'le prey 
z Powodu trudności technicznych od dy- wi, należał r6wnież do te~ koła. rycerzy pomocy wadochronu. 
rekcji niezależnych. Szczególnie hura- pow.ietrza i śmierci. W ub. roku wzniósł Major Lewis Brereton, wzniósł się w 
gany śmiechu WyWołuje sketch p. t. się na ha~onie i ?s~ąg?ął wysokość 14 powietr~e z 4 pasażerami, prope.~ier .się 
„Krawiec z Pieprzowej" d-ra Pietrasz- tys. m. ~tedy 1uz się op~szczał, spo, ~łamał i aparat r.unął w przep<l;sc. PGJo.t 
ka w wYkonaniu Gierasieńskiego i Bo- strzegł, ze balo:n spada z mezwykłą szyb 1 trzej ~sażerow1e wyskoczyh i wylądo 
rońskiego, sketch „Wyścigasy" oraz ko~~ą.. Odrzuci~ tedy. h.alas~, ale szyb- \~ali :;zczęśli'~1ie. - Czwarty pasaż~r 
scenka p. t. „Inspekcja sanitarna". Hucz. kose me dała s1ę zmrueiszyc. me odważył się na ten skok i przypłaClł 
ne oklaski zbiera ponadto p. Zabojkina Na wysokości 3.000 m kapitan Gray, lboiaźliwość życiem. Zwłoki i~g<> wydo-
ze swym baletem. widząc ie wysiłki jego są daremne, z.de byto z pod szczątków zduzgotanego apa„ 

Jutro trzeci szlagier letniego sezonu, cydował się wyskoczyć i zdołał wylądo ratu. 
premjera wielkiej rewJI p. t. „Bawmy wać be.z wypadku. 
stęt". kryjąca dla publiczności wiele nie-

spodzianek. I TEATR MIEJSKI. J TE.A TR KAMERALNY. 
TEATR POPULARNY. · Dziś, w pią.tek, ostatnie w sezonie i>owt6rze- . Dziś .z powodu próby generalnej przedst:rwie-

Ciesząca się nlesłabnąccm powo<lzcnie'm o- noo rekor<lowego „Kredowego kola". Ceny naj- meJzatwies~<me. d t • . • ń k" l 
tk- h "t h Gej „ b _._, . . ( ) u ro PlCrwsze prze s a'W1eme ameryKa s 1e 

:ko ~f 3-c a ... ac " sza graną ę ...... e mis.te o<l 50 groszy do 3 zf.. komedio-farsy „Jutro pogoda" z Stefanią Jar-

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA. „RYCERZ BEZ SKAZY"" kowskll: i .Michalem Zniczem w popisow:y~h ro-
.Jutro, w sobotę, niedziele f poniedziałek gra- lach gtownych. 

~ będz,ie na druiłeJ scenie PoPUłarnej barwna 1 D~ o godz. 5 po poł. JX>wtórzenle premjery Gany zniżone: od 1 %1. do 7 zZ. 
'\ aełDa łlumMt ODetdJra „Oe.tsza.••. flsUtrZ bez akaey". ~a dobrze wentylowa.na.. 

Przemysł teatralny 
w Ameryce. 

Znany pisairz rosyjski Osi,p Dymcw, 
a11tior głośnej sziilld „Bronx-Express.", 
opisuje w jednem z rosyjskich pism te
atry amerykai1skie. Z opisu t,ego wyj
rnyjemy następujące oiekawe szcze• 
góły: 

Przeobrażenie dramatu amerykań· 
sk.iego zaczęJQ się w latach wojny i 
1tlrwa do dziś dnia. 

ściśle biorąc, teatr amerykaf1ski wo 
góle n.ie istnltie. Ale i5.tnieje teat,r Bri~'"' 
adway'u. Co to .test Broadway? Oeo
grafja mó'Wli., że jest to najdłuższa i1 l'aj
srersza uJiea Nowego J-0rku. Pi»~rwsza 
lepsza chórzystka z Zigiield Po:lly's od
powie jedn~kż.e, że Broadway Jest to 
kilka tuziinów teaitrów, leżącyd1 duść 
biislro siebie między 34-ta, a 50-tą ulicą. 
Teatry te naileżą do kiHrnnastu dyrek
torów, którzy dla renticnvności wys.ta„ 
wiaią w nici} komcdje, operetki, farsy 
dramiafy, melodramaty i rcwje. Teatry 
w f'ilade!fji, Chi1cago, Detroit, Saint 
Louis i Kanzas City n~leża„ nawiasem 
móvr!ąc do tychże samych dyrektorów, 
powtarzają I kopjuj1\ nigwolnicw wszy
sHcie sz.t'Uki, mające powodzenie im Bro 
adway'u i nigdyby się nie odważyli wy 
stawić czegoś, co n:ie vtrzymalo chrztu 
dola;rowego w Nowym Jorku. 

Zarówno wojna~ jal·o też nas~ępne 
pokojo:ve (?!2) zbliżenie się do Europy, 
zmiettily w znacz1icj micrze oblicze a~ 
rnerykańskiego teatru: najpienv zacząl 
się europe1'z-0wać, w następstwie jed„ 
nakże - a przyszło to zupełnie :1iespo• 
dzianie '- amerykanizować. Nowy !11l• 

puls sz~e ameryka(Iskiei dal cały sze
reg wybitnych europejskich wyst~pów 
gościooych: Jl'!'Zedstawienia moskiew~ 
skiiego teatru artystycznego (Stanista• 
wski). występy Elęonory Du-se, Nikay, 
Baliewa, M.axa Rcinlm:rd'a, ttabimy, eu„ 
ropejskich baletów i ensebl6w opero..i 
wycp, artystyczne fiirmy, - wszystk() 
ro nowa Ąmeryka ujęta szybko i \v'dlię 
C'Zlll1e i przyswoila sobie na swój sp-J
sób. Ważną rolę w tym nowym ru::1u 
odgrywał i odgrywa jeszcze „Ouiid• 
Th_ęatre1', ~óry wziąil na siebie wieikie 
zadanie stworzenia i kultywowaniCll 
dramatu narod-0wego, mimo to teatr ten 
często kopjuje tylko repertuary teatróWi 
moskiewskich, berlińskich, londyf1skid1 
t pacyskich. ~ 

Owrutitowne europeizowanie teatrlli 
doprowadzito wkrótce do zameryka:itl:
zowania teatrów na Bro=i.dway'u. A był 
po temu najwyższy czas: \V matym t,e„ 
<l!tt"zY.h.'11, pierwotnie garażu, obejmuj'.l
cym zaledwie ~OO miejsc, powotal sz.tu
kę amerykańska. do życia 100-procento
wy dramaturg amerykańsk1. Eugenjusz 
O"f.eH. Tu ożyły ziemia, kamień, fabry• 
ka i fanna Nowego Swiata. Ten Lind· 
bergh amerykafts.kjej Melpomeny szy• 
huje z paczątku samotnie w przestwo
rzaĆh dramatu, przyczem kompasem 
Jest mu jedynie wrodzony instynkt. 

Ptrzestrzeń dramatu olbrzym;ej );.„ 
meryld nie jest Jednakże wyłącznie re'"' 
zerwowana dla fachowców. Jest dla/ 
każdego d<:>stępną; każdy jest mile wi ... 
dziany. Co rok ukazują się na Broa.
dway'u now-4 wczoraj ieszcz.e nie.mani 
z.upel·nle pisaru dramatyczni. - SLtu ... 
ki ie}) wy.stawiane bywają trzy, pl:ęć, 
dz.iesięć, dwadzieścia mdesięcy z rzę-. 
du. Tuzin ensemblów objeroża z taką 
s:z;tuką catą Amerytkę, a szczęśliwy 
autor dostaje p.ięć do dziesięciu tysięcy 
dolarów tygodniowo. 

Bagaż ltteracki takicgQ dramaturga 
jest bardzo nikły. Często pisarz •aki nie 
umie napisać nawet małego opo;viada
!llia, posiada jed1t1a1k bystre oko (zresztą 
nie zanadto znów bystre), powi~:7.eho
wną ku1ture dzierurlkarsk~. pór-:·ntel.ek ... 
tualną, mało rozwfil,iętą menitalność fel
jetonową i pewną zręc.ziność w techni.J 
ce sceniic.z.nej, któtfl z:resz,tą jako forma 
nde wychodzi poza szablon. Charakte
cystycznem jest, że taki nagle rozbJy
sly talent ct:ramaturgicziny rzadko wy
dobywa z siebie drugą sz.tukę i wy
szedłszy z dyletantyzmu, do dyletanty
zmu wrs.ca ..• 

• 



'Ubrania z metalu • 
I papieru • 

Dwa wynalazki, mające przyszłość przed sobą. 
Już w swoim czasie doniósł „Ex- ani godziny, me zechcą z wynala~ku Gor 

press" w depeszach o wysfawie jaką u- do.na w całej rozciągłości ko.rzystać, Na
rządził speqjalista w dziedzinie włókien tomiast dla mężczyzn wynalazek ten jest 
nictwa, angliik Gordon, dla fachow<:ów i nieoceniony. Boć ub.ra.nie do pracy za„ 
prasy, na któ.rej pokazywał odzież ro-. wodowej, mundury, czy ja.kii~ś płaszcze 
bioną z metalu. można będzie sobie robić na .. całe ży„ 

Niejeden z Łych, którzy otrzymali m cie. Gordon sam próbował sweg,o wyna„ 
proszenie na ten niezwykły przegląd mo larlru :r6żnemi sposobami w ciągu lat 
dy, eądził, że chodzi tu zapewne o jakiś $fedemnastu. P~óby zaś te wypadły nad 
nowy strój dla nlM"ków, ~dyż iest to jedy- spodziewanie. 
ny .rodzaj odzieży, robiony z metalu. Tak się \złożyło że niema;! w tym sa„ 

Po przybydu na wystawę wielu się mym czasie gdy Gordoo zapraszał do 
rozczarował<>, stwierdziwszy, iż poka:zy„ siebie na wystawę, świat dowiedział się 
wane ubiory wcale nie za.wie.rają meta„ o tem, że pewien paryżanin :z powodize„ 
lu. Ale ho wynalazek Gordona po.lega na niem wykonał szereg prób robieni.a o„ 
tem, by robić o·dzież nie z metalu he2i dzieży z papieru. Oczywiście, są to ma„ 
pośredinfo, lecz jedynie zwykłe mater.ja- terjały, obliczone na hair.dzo krótką me 
fy odzieżowe nasycać pewnym iroztwo-.. tę, a sp~ządza się je w ten sposób, że 
rem meta:fowym, którego s:kład wynia.la'.2 zwycmjne matetjały papierowe Msyca 
ca trzyma oczywiście w głę:bokiej :ta.jem się c>Hwą. Takie matetjały można fairbo-
oicy. Ma to być jakiś stop nilklu. wać, jak zwyczaj:ne. 

Roztwór ma taką własność, że na.sy- Odzież, robioo.a tym ·gy;stemem, star-
eone nim materiały stają się tak mocne, czyć może najwyżej na kilka miesięcy. 
iż rozerwać ich wcale nie można. Jak Zato jednak materjały, z których ubra
O'błioza Gord-011, ub.ran.ie takie może być ~ia ·są wyikonywane podobne są aż do 
w trfyciu do trzydziestu lał. złudzenia do ty~h, które mają naślado-

Szczeg61ną zal~tą wynala.ziku jest to, wać. 
ii ów ro:.dwór mebalu nadaie się dosko, Na najbliif.szym przeglądzie mód, fa· 
naJe do_ nasyca;nia niemal wszystkich ma ki się w stolicy Francji odbędzie, ukaże 
terjałów; zarówno więc płótno, jak weł się ,trzydzieści manekinów, odzianyoh 
na czy jedwab pod wpływem tego iro:z„ wyłącznie w stroje z papieru. 
tworu stają się poprostu niem.iszczalne. Które są praktyczniejsze z metailu 

Naturalnie kobiety, o których ma.. czy z paipieru? 
dzie możnaby powiedzieć. te ni.e .trwa 

Tajemniczy duch w pałacu cesarskim. 
1W Qinta da Boa Vista, dawnym par- Wiadomość ta ~ozeszła się lotem bly 

ku cesars;kiiJn w Rio de Jan~iro ukazuje ~kawicy po całym kraj.u. gdzie :niebraik 
się duch. Jeszcze d<Ytąd zwolenników Pedra. D-0 

O północy za-czepia przechoclniów, parku cesarakiego napływaiją tłumy cie ... 
ttbrany iest w st.rój kO':t'onacyjny i wyglą ·kawych, aby ujrzeć ducha. 
da jak Don Pedro LI, osta:tni cesar.z bra... Okultyści ii 6'pirytyści urządzają se ... 
zylijski. an.se, aby sprawdzić, czy istofulie itajem„ 

Przechodząc przez ulicę . . I ~ dziwo - ~zystlde rp~ka,ją~e .e· 

'1iesz kalectwa i śmierci. ce. stohk1 t tal~ze! Jfl.s:n<>Wldze 1 m~1a 
twierdzą zgodnie, aż mar.a. w parku łe&t 

- autenłycznym, zmatetja;Hzo-wanym Don 
••••••••••••••••• • ••••• • „ •• • • • Pedrem. H„gim.. 

• 
KAMll DENIS. 

Naszyinlk t.rupa_. 

Str.! 

w • psim , . . 
sw1ec1e Rek·Ord 

Jest nim wystawa psów w Paryżu. 
Sąid:ząc ze sprawozdań gazet fran- ni<kami, dailej ang;!ielskie „kolwn-klown~ 

cuskich, tegor.oczrna wystawa psów w king...chaires'y, priince-charles'y, griffony 
Paryżu, j.est rodzajem rekordu w {, wk- belg,ifskiie i t d. Wśród ma wców bwclzt 
de psim, a z nim ra:z.em, w licz.ny..:h ko- zacjiwyt japoński SzuJDzin,..Szou, o.cy
lach hod:ow,ców, zmawców, amatorów i gh1ailne, c~tttkowane, jakby na w.zór, 
myśliwych. Wystawę urząd!rono na . specjalnego gatunku ryby japońskiej. 
wiełkim tata~e dawnego paiłacu Tuile- 'Da:lej kairze!ł!kowaite płń_czery i caty, 
ries. Miejsce bairdzo obszerne. świat maleńkich psdrnek, przyzwycza:jo-

Psy wystawia się seriami, według nrych d_g J!Uliiękkich pod'usze!k i kanapkfi 
gatunków i przeznaczenia. Niedawno w buduane ~eh pani. Ni:eiktóre z nich 
byfa wystawa psów myśliwskich wsze! karmią się tylko hiatem mięsem kurczę• 
ldch ga1unków i ze wszystkich krajów ciia i wy;borowemi ciasteczka.rndl. Dalej: 
śwJ.a,ta. Dla myśliwych były to dni u.ro- brtaro'y, olbrzymie gotardy, wielkie psy 
czyste, to też wystawę ~wi.edzaly se:bki z prowincji :Erancu:sldej Beauce (ini.eu
i tysiące nemrodów. stann!ie szczekają z tęsknoty), samo~"'-

Obecnii'e przyszła kol·eJ na psy zbyt- dy, dallrnaityńce, psy !Pą'Slterskie z róż„ 
kowinie. A więc: Pekiń·czyk:i, „sma:u~e- 'nych gór, olbrzymie 1niiemi:ercldel do~ 
ry", wszystkiie odmdany ;i wielkoścl b'We w C'l!ame centlm i t. d. ~ tl. d. 
buldogów, pudle bda·łe, ~zarne, kaszta- Jeśl:i na przeszłej ·Wlrsfawuie domfuo.. 
nowarte, centkowa:ne, nh~ilctóre sńrzyż.o-1 waM, w. śród zwi·edtający. eh myśli'w!ł, to 
ne „na efoganta" z czasów drugiego Ce- na obecnej przeważają panie, zwtasz
sairstwa, a więc z dużemi wąsami, ł cza m~o Powamiejsze. 
bródką sp~astą, oraz ró~emi pompo-

Czy • • w1ec1e dlftczego 
w górnych sferach atmosfera jest zimna? 

Główną przyczyną spa.dniu tempera- szybtde ogname go oo item$!~ ·tiJJ 
rury w górnych sferach. aitmosfeiry jest nile irobllo w;rażenm z1ma:a.. , , ' 
ro, że powktrze jest tam coraz rzadsze, Otóż przedln:JiiotY ~ w-at
wskutek czego prorni:eni-Owam·e jest z:na mosfenz:e, promieniują ciepło. odbieram 
CZiIDe sH:niiejsze. od sloflca, e:zyl[ ostępu.ją ro ciep.to '*"' 

Wyjaśnijmry t!o p;ogląd:owo: ieśl1 'do czającemu · je powietrzu. A poniewa~ 
iręki w tym sawym_ wkoju wziąć kawa- PoWietr:ze jest dyitn pr.rewQdnilmem 
łek że·!aiza a potem kąwałe'k dnewa, oiepra, więc te ~- zachoW'Ują 
c·zy też odwirą;t:nie, ż,eia:w zawsze wy- tym więcej ciepła stooec:z.nego, im .pqoi 

OO. się oom chlo'Clnitej!Sze. choć przec.ie wiietirze j.eS't gęstsze. •. . " . . ' ~ 
jego temperatura jest taika sama, jak i 'Ml miarę wznoszeraa gę Ku g6J."ze., 
dlrrewa, ~ są w tym samym pokoju. ipowietr:ze jest coraz rzadsze, natQll11iJasti 
Dlacz·eg-o taikie oghieramy wra:żente? promienńowanie coraz sitni:ejsze. Stąd 
Bo żelazo jest dobrym przewoonLkiem ?JOOcme obniżenie temperatury, 1k.tóre 
oiiepla l ciepło ręki naszej rozchodzi się I wYoosł mniej więcej 1 stopień na 150 
odtazu po całej masie dotyikanego że- metrów. To znaczy, że .gdy w dot.in.ie 
l~a; gd'y tymczasem drzewo fosit w.ze-1 bęcWłe 'fll>. 20 stopni c~epł_a, na gór.zie. 
wodnikiem złym i ciiei>to nasooj reki' .1est mającej dwa tysiące metrów, będzie za. 
umiejscowi~ tam ty.iko, ~ie drze- ledWlie 6,7. stopnia cielłla. • 
wa dotykamy, - wy&arc~a więc na 

~--SS 

denastej przyniosę do pana zdobycz, a --- Dobrze... IdZ pan naprzód, a Ja 
następnego dnia 1>,ostai:a się P,.an j~ sP,rze pojdę za panem .• _ 
dać... · · - Poczekaj J>.8.n... Ciemno, psiakrew, 

- Doskonale.... jak w crobie .•• 
- Aie 'jest jeszcze jedna rzecz ... - Przeszli przez ogród i zatrzymali się 

tzekt Michał skrobiąc się za uchem. - przed jakimś kopcem, posiadającym ~ 

Sensacyjna powieś~ z życia powojennej młodziety. , Chciałbym lupy przl'tlosić do pana, a to przodu drzwi. 

~-------------------------~~ m~~~w~~~~wM~~~~ ~w~~-Tu~~~~ 
~···~ -~p~ ra~•iu~m~~Mrz~~ · 
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) się rada„. W kapliczce są małe drzwi Michał ujrzał przed sobą jakieś fo-

- Unądziliśmy oblawę w lesie na 
klusowników... Mieliśmy już Jednego 
łotra pod ręką, ale wymknął się nam w 
ostatniej chwili... Zdawało mi się, że 
on jest tutaj w mieszkaniu ... 

- Ale, c-0 też pan opowiada ...- obu
rzuł się Pakuła - , jestem człowiekiem 
uczciwym i nie ukrywałbym złodzieja 
u siebie w mieszkaniu .... 

- Przodownik uśmiechnął się ironicz-
nie. . 

Jednakże obecność Michała rozwia
fa jego wątpliwości. Michał byl zaufa
nym służącym księcia, wszelkie podej
rzenia więc w stosunku do niego były 
nieuzasadnione. 

- Za nasze zdrowie! - rzekł przo
downik, podnosząc szklankę z winem. 

Michał i Pakuła wypili z nim razem. 
Przodownik odstawił szklankę, zasa 

rutowat i wyszedł z policjantem. 
- Niech żyje policja! - wniósł ci

c::hy okrzyk służący po wyjściu niepro
~zonych gości. 

Pakuła roześmiał się. 

- Więc tym kfusownikiem pan Jest 
eo? ..• 

- Ja! ... Namęczyłem się przez nich 
dzisiaj, jak osioł .. Już ja im się za to od 
płacę!... Oni mnie popamiętają!... 

- A więc pan, służący księcia, ra
buje jego lasy? ... 

,..... A dlaczego nie miałbym tego czy 

czki od strony lasu .... Tu ma pan klucz paty, grabie, sznur~ i nawpół przegniłe 
nić?.„ Cóż wtem ztego?~.. Mam na~ od tych drzwi.„ Łupy może pan znosić deski. 
wet dla pana z tego powodu pewną do podziemia, które znajduje się pod - Brrr ... _, wzdygnął się służącY, 
propozycję... kaplicą, a do którego wchodzi się przez - okropny widok ...• 

- Słucham pana... owe drzwiczki... Nikt oprócz mnie nie - Głupstwo... Można się prz,-zwY.• 
- Sprawa jest następująca„. Stu- zna tej kryjówki._ czaić .... 

chaj pan uważnie ..• W lasach jest pełno Dobrze, ale skoro tam są tylko jed- - A skąd te deski? ... 
zwierzyny, ponieważ nikt prócz księ- ne drzwi od strony lasu, w takim razie - Ze starych trumien... Na zimę 
cia. nie urządza polowań. Ja jako slu- w jaki sposób pan się dostanie do pod- palę niemi w piecach ... O, widzi pan, a 
żący mam prawo spacerować po lesie ziemia?... tu są drzwi .•. 
o każdej porze dnia i nocY:. - Bardzo łatwo .. Do podziemia pro Pakula wsunął klucz 'do otworu w 

- Rozumiem.... wadzi jeszcze drugie wejście od stro- drzwiach. 
- Ano właśnie... Otóż, uwaia pan, ny cmentarza... - Teraz ostrożnie„. - ostrzegał 

to jest interes bardzo intratn}' i fatwa - Od strony cmentarza?._ Pakuła. - Z tego grobowca prowadzą 
robota„. - Tak ..• Ja tam chowam moje na- , cztery schodki.„ 

- A jeżeli pana złapią?... rzędzia pracy .. Rozumie pan?.. W ta- Podniósł wysoko latarnię. 
- Nigdy!... Bądź pan spokojny ... Je kim razie pan bvdzie wchodził do pod- - No, jak się panu podoba ta liry• 

stem ostrożny ... W razie czego rzucam ziemia z lasu, a Ja z cmentarza .. Niko- jówka, co?... Dawniej na tern miejscu 
zdobycz i idę sobie dalej spokojnie ... mu na myśl nie wpadnie, by nas podej był podobno klasztor, może więc w 
Nikomu nawet na myśl nie wpadnie, że rzewać ... Chce pan, pokażę panu zaraz tym lochu więziono niesfornych zakon• 
to moja robota. To jest głupstwo ... Ale to miejsce? · ników. 
mam inne zmartwienie... W jaki spo- - Chodźmy. A narazie zostawię .u - I nikt nie zna tej kryjówki? 
sób sprzedać zwierzynę? ... Ja nie mogę pana ten woreczek, który przyniosłem - Nikt. Odnalazł ją mój teść nfe• 
opuścić willi„. Muszę znaleźć człowie- przed wizytą policji... Mam tam trzy boszczyk i przekazał mi w spadku te 
ka, który zająłby się sprzedażą łupu w zające ... To też coś warte... piwnicę ... A teraz spróbuj pan sam otwo 
okolicy albo nawet we Lwowie .. Właś- Pakuła zapalił latarkę, zgasił lampę rzyć drzwi... O, tak .. A teraz Jest pan 
nie ten interes chciałem panu zapro- i przekonawszy się, że główne drzwi są w lesie ... 
ponować ... Zyskami podzielimy się na zamknięte, zwrócił się do Michała: Rzeczywiście Pakula i Michał zna• 
pofowę ... Powiadam panu, że to jest nie - No, chodźmy! leźli się w najgęstszej części lasu. 
zły interes„. Z pięćset zlotych miesię- Pakula otworzył drzwi od kuchni i - Teraz pójdzie pan tą ścieżką pro 
cznie może kapnąć na każdego z nas... !silny wiatr wdarł się do pokoju. sto i za pięć minut będzie pan już w 

- Po 500 zfotych? Zgoda! Jesteśmy w moim ogródku - wyja- willi... Wygląda tak, jakgdyby to bylo 
- świetnie ... A więc umowa zro- śniat Robert. - Na prawo widzi pan - specjalnie dla nas urządzone, prawda?„ 

biona f._ Co wieczór okolo godzin}'.: ie- kaplica, na lewo - cm en tar~ · , · W., c. D.b, • 
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WIELKI PODWóJNY PROGRAM! 
I. 

DAMA PIKOWA 
według słynnej powieści Aleksandra Puszkina 

i opery Piotra Czajkowskiego. 

li. 

Z lota Dziewuszka 
Sensacyjny dramat według scenarjilsza PAWŁA SUCiARA. 

W rolach głównych: 

Cilly F eindt, · Nina Vanna, Erich Kaiser Titz. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' 

Początek seansów o godz. 4.30 po poi. 

-budzie-maszyny p u Is ,„ yszy Co usłyszymy przaz radio 
dziś, w piątek \V ftmBfYGB wynosi 700 uderŻeń na minutę. I 15-'{Jo czerwca 1 

• _ • Pewien uczony ni~iecki, . post""0-1 I t.alk ·u słonia _puls wynosi 30 uderz.eń WAASZAWA. b d ł w f k -t k k ł 40 ł 13.00 - Sygnał czasu, hejnał z wieży mar. e ą spe n1ac UD Cje wił obH:czyć iłę uderzeń na minutę. wy- na. minutę, u oma O: o o ' u cz owie- jackiej 'W Krakowie. Komunikat lotniczo-meteo-
normalnego Człowl.eka nosi puls. u zwie;ząt nących. • ka 70, u psa 90, u królika wreszci; oko- rologkzny, nadprogram. 15.00 _ K-0mll'11ikaty: 

• Doświaidczema dały sensacYiJne wy. ło 200. metęprologiczny, gospodarczy, samorządowy, 

Plo•wt, CO nalaz• y .• pracu·1a n.iki. Obliczyć puls szybszy od 500 uderzeń nadprogrągt. 16.20-16.40 - „Przegląd wyda. P .J ·--"ki k ł · · · · wi. 'uź duże tntdnoś~i wnlctw per.i<>dycznych". 16.40-17.05 - Lekqja . rzeu.ewszy":'" em o aza o S'lę, .~e im na mm. spr:a: .. ,a_J . . :.- · angielskiego - p. Gardiner. 17.20-17.45 - Od-
W New Y Oł"ku założono towarzy- zwierzę 1est większe tem puls b11e mu Aby dokonac. ponuarow P!-1'1su 11 , my- czyt: „Do.!}1 iako teren s:mszego życia". 17.45 

.stwo ma.ją'Ce na celu wyt"a:biacie apara- wolnfoj. szy uczony musiał zbudowac spec1alny -18.55 - Transmisja z Wilna. 19.05-19.15 _ 
t6w 

1

uludzi • maszyn". Towarzystwo to aparat, kt6ryby na elektrome-trze n!>t·o- Komunikat rolniczy oraz transmlsia z Krakowa 
rozporządza kapitałem zakładowym w wał uderzenia. notowań ~etdy .zh?~owej krakowskiej. 19.15-

wysokooci 25 miljonów dolarów. Fachow 58 razy skazany WUyntkid ·. . 1?omiaulrów były zdwnbil7wają„ ~~~~~~t~~~ek!~·3019.~.5520.i5 Ckic~!: 
zd · · t t d · d • ce: erzeme P su u myszy 0 iczone gadanka muzyozna. 20.15 - Koncert wieczorny c:y są arua, ze owarzys wu u a się o . na śm11rć zostało od 520 do 780 uderzeń na min-u. poświęcony twórczości R. w.a-era. 22.00-22.05 *onale pokonać niechęć do ufyw.aJJ:Ma w „„ 

~-· h ludz • tę, przeciętnie na-700 uderzeń. - Sygnał C'LaSu, komunikat lotniczo-meteorolo-pracy ta:H.tC i - maszyt>; niechęć S d B' ł .s ·dzi d ł t ł • W :;1. t . ul b" 10 I giczny. 22.05-22.20 - Komunikaty PAT-a. 22.20 ta spowodowana głównie stanawi-s.kiem ~ w . ' la -o~ro e wy a os a.ni~ }'m'AI!; ~ ':~o, ze P · s ~yszy tJe -ZZ.30 - Komunikaty: pe>licyJny, sportowY i robotników, którzy wolą, by zamiast ma wyrok, mocą ~torego oddawn_a pos~uki- ·razy szybcte, ruz puls człowaeka. nadprogram. 
s~~~~~~driw~h~d wanya~e~e~~t~yn~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jak wiadomo, pomysł ludzi - ma- ny ?~~a skazany zos~a~ .dwukro~me 

Komu uśmiechnął się los? 
szyn należy do inż . . Wensleya, który wy na sm1erc <>raz 760 la:t ,Cl;ężkich ro?ó •. 
konał takie aparaty dla wodociągów w Wyrok ten hJ:ł wyn:ilne1!1 kryn.unal?e 
Waszyngtonie. Na wystawie w temż~ go prawa _serbskiego! iktore na1ta.zu1e, 
mieście maszyny wzbudziły podziw ogól aby ~a ikazdy popełmony c~yn .przestęp
ny, to też od fogo czasa opinia publicz- ny winny o~pow:adał oddzie~e. 
na St. Zjednoczonych interesuje się co- łSfd. wykszy 1edkak, d~ ktordg'o odl Zł. 15.000: 125925. 73694 76446 79586 81254 85387 89125 
raz bardziej tym nad-cwycz.ajnym v.ryna- do izoi\ s ~z~y.. ~ę ę t ZI'\ uitot; Zł. 5.000: ·81576. 89477 99418 126799 126861 130186135613 

Pierwszy dzień Il klasy loterji. 

lazkiem. 0 

58. kat Wtękzieru~, . e ~a 0 s aza 0 Zł. 1.000: 24878 73567. 142406 144610 147533 149447 1502'.3'5 Sam aparat przedst.lwi.1 bardzo po- na ... ro ną arę s1Dlerci. Zł. 600: 22961 95530 144089. 152222. 
mydowe połączenie szeregu urządzeń ~ Zł. 500: 36903 61515 77769 124969 72573 72948 73104 75440 76035 76779 
elektroma:gnetycznych, które mogą być CZYTAJCIE 129268 146289. 8CX560 81272 81855 84227 87716 91078 
'vprawia11e w ru~h na dany przez tele- . Zł. 400: 46218 98511 99468 114128 93115 93610 93733 96170 99542 101542 
fon znak. ·Wtedy dźwi~r!'.c aparatu peł- EXPRESS WIECZDRnY" 116252 119122 128874 138396. 102294 102714 102923 103173 103954 ni~.ce .rolę ludzkich ramion, wykonywu- u · Zł. 300: 26152 37319 66803 72009 104146 104734 105101 105157 105184 ją określoną pracę. Np. w wodociągu 108302 108475 109239 111403 112436 
waszyngt>0ńskim zamykają lub otwierają 113278 114426 116184 116548 117270 
zbiorniki z wodą, regulują jej poziom, a rofonem, maszyna - człowiek odsłoniła ósmej wieczorem znowu je -0puścić. Po- 117911 123415 124292 128255 129426 
nawet umieją odczytywać temperaturę, posąg ii nawet wydała okrzyk: niech źy- trafi on także, siedząc przy kasie, po·bie 130453 131791 132026 132946 134826 
komunikując to za pośrednictwem spec- je prezydent! rać pieniądze, lecz tylko pewne zgór} 136418 138368 139401 140845 142545 
ialnej płyty telefonicznie kontrolerowi. Po tej próbie publicznej całe mnó- akreślone monety; inne odsuwa 'od sie- 142550 143002 144876 145277 145947, 

Inż . . Wensley od czasu tej wystawy stwo takich maszyn zbudowano tytułem bie. Pomyłka zupełnie jest wykluczona. 147813 147954 148124 149586 153976. 
bardzo swój wynalazek udoskonalił. A próby. Obecnie jest plan wprowadzenia Nowopowstałe towarzystwo pragnie Po zł. 200 na Nr.: 3447 3547 3788 
choć maszyny -- ludzie przy pracy ni- tych apairatów do kuchni w wielkich h<J· rozpocząć budowę takich aparatów na 4111 5385 9915 13497 14992 15075 17194 
czem się od zwykłych maszyn nie różnią tełach, dla czuwan.ia nad gotującą się użylek kolei, tramwajów, stacji okręt-O- 17405 17645 17935 18450 21239 23034 
to jednak aparat oryginalny ma postać wodą, gaszeniem gazu, gdy woda kipi wych; tam aparaty wydawałyby bilety, 23116 24364 25090 27101 28176 32729 
ludzką. I i t. p. . czyniąc p.racę ludtl<:ą w tej +cledzinie zu 133497 34369 3'6175 36613 37334 37543 

Pierwsza ta.ka maszyna - człowiek Nowe aparaty, które mają hyć ro„ pełnie zbędną. Apariat taki potrafiłby bo 38181 38628 39497 40891 42099 44174 
popisywała się niedawno podczas odsło bione seryjlJlie,· będą znacz.nie udoskona w.iem nietylko pobrać pieniądze za bi-144394 45755 46003 47001 51444 52554 
nięcia rzeźby prezydenta Coolidge'a. Na ione. Tak np. człowiek - maszyna nowe iet, lecz rt'wnież, jak przystało na grze, 55796 5598. O 56086 56302 57116 58255 
dany przez przewodniczącego uroczy„ go typu będzie zdolny punktualnie o 7 czną isto.tę, powiedzieć: d~iękµję ·bar- 58499 60782 60889 61092 639-.44 65553 stości znak, wypowiedziany . p_rzed mik- podnieść cięwe żafozje sklepowe, a o chol 1~ .IO!f14.. ~ · · · 

I 



Urugwaj mistrzem IX Olimpiady. 
-ła:--

Sensacyjna walka finałowa z Argentyną 
zakończyła się niezasłużonem zwycięstwem 

urugwajczyków. 
' ' 

Przeszło. 40 tysięcy widzów. -Wzruszające sceny 
na boisku. . . 

Dziś rozpoczynają się 
poUcyjna zawody sportowe o mistrzostwo 

WOiBWódzłwa. 
Jak już donosiliśmy, w dniu dzisiej- Szarac Mieczysław -. prezyde11t m. 

szym rozpoczynają się w Łodzi woje- Kalisza, Szmidt Jan - prezydent m. 
wódzkie zawody ·spertowe policji pań- Piotrkowa, Smólski Wacław - prezy
stwowej, które niewtąpliwie będą · jedy- dent Tomaszowa Maz., J. E. dr. ks. ·bi
na atrakcją sportową bieżącego tygo- skup Tymieniecki W incenty, Tułecki 
dnia. Szymon - starosta w Brzezinach, 

W uzupełnieniu naszej wczorajszej Thiele Artur - prezes t-wa sport. 
Po sensacyjnych zawodach Argenty-, wielkim trudem zdÓł.~ła utrzym,ać porzą zmianki podajemy poniżej składy oso- „Union", Wodziński Radzisław - sena 

na_ Urugwaj w n~ed:zielę, które J'aik 1·uż dek. . · . . bowe komitetu honorowego w.:ykonaw- tor, prezes związku strzeleckiego, Wa-
d czego i komisJ·1" sędz1'ow· sk1'e1· ·. tas Jan starosta Ła k on~osiHśmy, za.kończyły się wyn~k:iem Mimo, iż początek zaw.odów nazna- t - w s u. 
renusowym 1:1, wyznaczono powtórną czony był na godzinę 6.30, i117. o godzi- KOMITET HONOROWY. KOMITET WYKONAWCZV: 
rozgrywkę na środę godz. 6.30 wieczór. nie 5-ej kasy zostały zamknięte. Pp. Belżyński Stefan _ prezes sądu Pp. Elzesser - Niedzielski Anatol· 

Zai;n:teresowamiie środowym meczem Publiczność :radziła sobie jak mogła, okręgowego w Łodzi, Borysławski Lu- jusz, podinspektor p. o. komendanta wo 
było kolosalne. ob.sadzając mocno okoliczne dachy, bal dwik - starosta w Turku, Bielecki jewódzkiego p. P„ Izydorczyk Leon -

Poczta amster.damska zasypywana kooy Hd. Ignacy _ naczelnik wydz. bezpiecz. nadkomisarz. p. o. komendanta p. p., 
była zamówieniami z zagranicy na bile· . . Punktua~e 0 godz. 6.~ wpada na. urz. woj„ Cichoclłi Władysław - sta- m. Łodzi, Weyer Stanisław - nadkomi
ty wstępu. . · bo1sko druzyna Urugwajju b. chłodtt<' rosta w Koninie, Chyliński Kazimierz -- sarz, kierownik WYdzialu śledcz. mia-

Wobec rekordowej wp;ro'St ilości za- przyjęta przez publicznQś'Ć. ' starosta w Radomsku, Ender Stefan - · sta Łodzi, Lange Edward - komisarz-
mówień fio}enderski kom~fot. olimpii~~d . Mistrz poprzednie:j . olimpjady, ulu- dr. Grohman Alfred _ kom. straży po- inspekcyjny k-dy wojew. p. p., Szczep
po~tanoWlł 1es~cze w porue~ałek wae- bieńce tłumów za jednym zamachem stra żarnej, inż. Jelinek Józef _ staro<;ta w kowski Tadeusz - komisarz - inspek
czor wstr.zymac przedsprzedaz. cił sympatję swych do~yoe.h~zasowych go . Sieradzu, Kaczyński Stanislaw - staro cyjny k-dy p. p. m. Łodzi, Tarwid 1\1.ie 
. D.ecyZJ8; ta spr?~a4wna zo~tała. wy- rących Z)Wolenników. Okazało się, ż1:1; sta w Piotrkowie, Kaczorowski Stani- czysław - podkomisarz, komendant re
k.ryciem k1lku naau.zyc w czas1e pierw- przewi<ływa!rla były słuszne. linigwaj siaw - starosta w Vvielu·niu, Konopka zerwy konnej i pieszej m. Łodzi. 
sz.ego meczu Urugwa1 - Argentyna. wysta.,pił ze zna-ćzną zmianą w ataku a Hejjodor - prezes Ł. K. S„ Lewicki Sta SĘDZIOWIE: 

Policja aresziował•a również kilkuna„ mianowicie: ' 11:sław - vice-wojewoda łódzki, Łc- Pp. Olszyna - Wilczyński Józef, gen.. 
stu ulicznych sprzedawców, kart wstę- Urdinarłn, Scarone, Bo.rjas, Cea, i puski Zenon --:- .. starosta w Stup~~r, gen. bryg, d-ca 10 dyWizji, aWlicki Witold, 
pu, którzy na godz~nę przed niedziielne„ Arrenor. hi:. Małachowski Stanisław - d„ca O. podpułkownik k-t garnizonu m. f ... odz1, 
mi zawodami podnieśli ceny biletów tyl · A więc nie wyshwl.r,m~„ Campola, K. IV, dr. Markowski Jan - oprokura- Switalski NarcyZ - majer, zastępca 
ko o ... 150 procent. Petrona i Castra. Tempora u.utantw! tor kameralny, gen. br. Olszyti=t-\VH- k-ta garnizonu m. Łodzi, Kuryluk Wta-

Ażeby tego uniknąć przed meczem Powyżsi trzej gracze by1i dó rifoda'Wna c:ryóski Józef - d-ca Hl dyw., Osta- dystaw - major w. p., Zabłocki Piotr, 
środowym, postanowiono otwo.rzyć kasę „asami" zespołu urugwajskiego. S7.ewski Henryk - starosta w Ł~czycy major w. p„ f'iszer Zdzisław - kapitan 
dopiero o godz. 3-ej popołudniu i sprze- W kilka minut pótn:ej ukazuje.: się· ~tł~w~ki Al~~sander .r- J?re:,yd"nt rn. a~utant d-cy O. K. IV, Wacowski Ma
dawać każdej osohie tylko po jeda:ry111 pupoilek tłumów drużyna Argentyny, · wi- I. ab1ąmc, Piątk?wskt . Hipolit -„ kpt. rJat1 - kapitan w. p„ Marszałek . Ta-
bilecie. tana frenetecznemi oklaskami. . Strzelca, Potocki Antom - starosla w deusz - kapltan w. p„ W oskowskt Pa-

Jak było do przewidzenia w środę oo Niehawem zjaw~a się i sędzia i wŚrod Kaliszu, .Pawt?wski Stanisław - mece- weł - poruczni~ w. p. Ku*nicki St~ni: 
samego rana wrzało w Amsterdamie jak niezwykł.ej ciszy rozpoczynają ar•>.entyA u!1sz .. Rzewski ~leksy - starosta pow. sra~ - porucznik w. p.., Piątkowski :f!t 
w ulu. czycy grę „ , lvdzk1ego, Szmidt Stefan - prokurator poht .,,..... komendant Strzelca w Łodzi, 

Wszelkie sprawy poszły na drugi · · przy s. o. w · Łodzi, Scheibler 1Sugen.

1
Grac.zyk Aljozy -. komendant obwodu 

plan. Jed'Y'l1ym tematem rozmów był d:zi PRZEBIEG ZAWODóW Strzemiński Ignacy - starosta grodzki Strzelca w Łodzi. Thiele Artur - prc-
siejszy mecz Argentyna - Urugwaj. . · • Słomiński Michaf ,,......, starosta w. .oKle ..,_ zes stow. sprqt. wUniQn"• J ;;· " • • 

Miasto podzielone było na dwa abo;. 'Argentrna z miejsca .ujmuj~ inioja'ty-
ey, w każdym jednak razie wi<iocznem wę w swo1e_ ręce «;>hle;ga3ąc bhsk-0 kwad 
było, że argentyńczycy mają więcej zwo ralls bramkę ·przeCiw.ruka. 
lew:l'ików. Publiczność zapi·era dech w piet-

Ich elegaincka gra na niedzielnych za s1ach. Lada chwila oczekiwaino hramki 
wodach podbiła sercE' sportowców am- dla ar.gentyńczyków, tymczasem rz:wy-
sterdamskich. cięzca szczęśliwie odpierał ataki. 

Z ust do ust podawa•no sobie wieści Nawet S rzutów z rogu ,zosta:je nie, 
o obu drużynach. wykorzystanych. . . 

O :i.rgentyńczykach opowiada.no, że Urugwaj powoli otrząsa się z prze„ 
•ą mocno niespokojni i wątpią w z.wy- w.a.gi i przechodzi do kontrofensywy. 
cięst~o. W 18-ej minucie środek pomocy po-

domość, że zmieniają oni komipletnie dla Urugwaju. . · . , 
a~ak wsta:wiając trzech nowych napast- Nadspodziewany sukces itrugwajczy 

Makkabi warszawska 
gra w sobotę w Łodzi z Hakoahem. 

Jak się „Express" dowiaduje roze
gra Hakoah łódzka w nadchodzącą sobo 
tę w Łodzi . rewanżowe spotkanie z 
Makkabi warszawską. Jak już donosi
liśmy, łodzianie na Zielone Święta go
ścili w ~tolicy, zwyciężając Makkabi w 
stosunku 3:1. . 

Makkabi jest najsilniejszym zespo
łem żydowskiem w stolicy, przypusz
czać więc należy, że gra będzie b. cie-

kawa. tymbardziej, te t Hak:oałi lódzka 
znajduje się obecnie w dość dobrej for
mie. 

Biało-niebiescy wYStąpią do walki 
następującym składzie: 

Zylberberg, Służewski, Zaklinowski 
Gross, Rabinowicz, Boguchwał, Sejal, 
Steinbok, Koplowicz, Młynarski, Lip
szyc. Mecz odbędzie się o g'odz. 4-ej po 
południu na boisku P,rzy; ul. 'yV odnej. 

Nie o wiele lepie,j dziać się musiało daje piłkę lewemu łącznikowi, ten wysu 
w 'obozie urugwaiczy.ków, skoro fotem wa w bój Arrenora, który ostrym strza„ 
błyskawicy rozeszła się w południ_.e wia-lłem w róg zdobywa pierwszą . bramk1t 

ników do zespołu. ków przyjęty zostaje . milczeniem. Niez-
F aworytem był zespół Arge:nty>ny, rażeni tym nagłym sukcesem ' a.rgentyń- z -. e ,~ .-a n „ Leg 1· -. 

który w niedzielę zyskał kompletną prze czycy atakują w dalszypi ciągu, · demon, 8 • ... 
wagę na~ przeciwnikiem. . . sbrując m:imo zdenerwowa.nia pi~kną t - • d d 

Zwycięstwa Argentyny domagał Slę grę. . . . S an1e prze Są em. 
cały Amsterdam. · · Dopiero w 31 minucie jeden z ' ataków . d . . . · . · ł ł · d 

Brutalna gra w niedzielę urugwa;czy. Argentyny kończy się wyrówmzjącą bram . Dow;ta u1~my. stę,' ~e sprawa. z a.ma„ trzyma wezwan[e .o stawienia się na 
ków wzbudziła niesmak wśród 40 tysię- ką, strzeloną przez lewego ł<l!cznika z nia ~og1 Aldkow1 (L. KS.) przez Z1e~1ana sprawę w 1Warszawie w dniu 20 czerw-
cznej, publiczności. centry prawo·skrzydłQwego. :. . (Legia) n~ za~O'.Ciach ŁKS. ~ Leg~a w ca, mimo, iż: gracz ten upr-.edtnro s-~eir 

Do ostatniej chwili niewfadomo r6w. Okrzykom i oklaskom' na ,cześć h- Wa:sz~w1e, mmio braku forma}n~go ~- dził,, iż tnie po~dz.a Zie.miana o chęć zła 
nież było kto będzie kierował me- gen tyny niema końca.. Reszta gry do karz.eiua ze . ·strony Aldika zna1~e się mat111a mu nogt. 
czem. prze·rwy mija pod znakiem obustron~ na. wokandzie sa,du wa;sza~s~ego w . W ~?łac~ sporlo:vrch ~az w na~zel-

Holende:rczyik Mutters zdob ł b' 11ych ataków niewykorzystanych. dni:1 20 czerwca, rb„ poniewa~ pxokura- ne-J ma.,.IStraturze pillkarstwa ~ls.kieg.o 
na niedzieln h d h łk Y. s9 ie . . . . . totJa warszawska na podstaw.ie proto~u sprawa ta wywołała konstern.acię, gd}"ż 

. yc .zawQ .ac ~a. ow1te za4 . p<? ztruarue stron sytuac1a 1111e zr.1ue- łu lekairza pogotowia ratunkowego wy„ od wyr-Oku leg.o uzalemione bedą dalsz11 
fanie obu ~tron t ~ubhczno~ci. . ma _się. Ąrge~tyna ma .w dalszym. ciągu toczyła sama oskarżenje, wychodząc 2 sprawy łaman:ia nóg na hoiska~h . 

. Tytk~ Je:iiu ffilały druzyny do · zaw- o ~ele ~ięceJ z gr~, .m.tmo to ~taki urug założenia, że Ziemian uszkodził ciało I Przypomnieć należy, że swego czasu 
dzięczema, z.e ~awody ~oprowadzoo~ zo wa1czykow, są gr?zm.e}sze.. Łupem ar„ Aldka, co jest karalne według kodeksu za podobny wypadek gracz krakow~ki 
stą.ły szcz~śhwi~ do ~?nca. ~o mecz.u gentynczykow sta1e się znpw cała ·masa karnego. Dochodzenie w tej na:dzwyczai l został sika•zany na pół ro.ku więzienła, W, 
p;asa kra1ow?- 1 zam1e1s~owa, J~?.no~łos- rzu.tow ~ rogu, przyczem obrona . urug: ciekawej. sprawie przeprowadziła polic- danym wypa&u wfole zależy od zez.na-. 
me orzekł~, ze Mutters 1est dz1s na1~ep·. wa1czykow wykazUJ·C tera'Z w całe1 pełm ja warszawska w poroż'umieniu z polic~ nia Aldka. 
szym sędzią f?ot~alowyI? w E~op1e 1 swą wysoką. kla~ę. . . , . · .ją łódzką. Al dek w dniu onegdaj.szym O• 
tylko on nada1e się do k1erowa:n1a środo W 30 mmuc1e meobs;taw1ony Scaro-
wą walką. . . . ne .otrzym:iie pił~ę ?d śro-dkowe~-0 ll:apa i°'°•M•••••••••••••••-••••••••••••••-•••••••••••••m-1 

· Aczkolwiek przepis głosił, że nazwis stnika Bor1asa lDlJa · ednego . obrnncę 1 pe • K k s f E W' '' 
ko .s~dziego musi .być podane do wiado- ~ym strzałem w róg. zdobrv:a zwycię.s- : OD urs por O\VJ „ XPFBSSU IBGZDrDBUO 
mcsc1 na 48 godzm prz~d zawodam~, to ki punkt dla Urugwa1u. Druzyna urug- e - ·-------------------
jealna:k jeszcze we wtorek nie było pew- waj·czyków szaleje z radości. S~one ob I · na odgadnięcie rezultat6w mecz6w: 
ną rzeczą, czy Muttersowi pon.ownie po- lężony jest przez swoich gcaczy, którzy I 
wierzą tę ważną funkcję. Dopiero w hl°<> całują g<:> i ściskają. · • 
dę rano ukazał się oficjalny komunikat o Argentyna zdobywa się te.raz na nad •1· 

wyznaczeniu Muttersa. WiadomQść ta ludzkie wpro.st wysiłki, lecz daremnie, 

.Turyści-Cracovia 
Wynik meczu _„-„„.„ ... „.-„„.„ .... „ . . „„ .. ________ dla drużyny-„„-----·---.---

p~zyjęta zost·ała z wielkiem zadowQle- gdyż Urug~aj okazał się. mistrzem w I 
mem. „murowan*1" bramki" Tuż przed koń-

Już o godzin.ie 12-ej w południe oko. cem ma Argentyna o~azię do wyirówna
Jice stadj.onu amsterdamskiego zapełnio nia lecz w ostatecznej. sekundzie broni 

1 
Wynik meczu„„-.. -----·----~-···dla drużyny 

lle były publicznością, . zdążającą na. brawurowo bramkarz i sędzia odgwizdu Iµiię i nazwisko_:_ 
mecz. je zaw · Rzutów z rogu .16:3 dla Ar- ·---------- - ----------

~.rzed oki~nlrnU:U. kas utworzyły · s~ę gentyny, .•• óra mimo to opuściła boisko : Adres-------------------.,..----------
długJ~ ogonlu, P~hąa holenderska 2 1 z przegraną, ••"8Hl•••••••••••H••••O•H•••••1111e111111e111•e-••~ 

Ł.K.S. - Połonja· 

• 



TEATR --om·· - 111 

RE WJ I -i d•n•i •na.st.ęp•n'•ch„. • CASINO oziś 
i dni następa1ch 

TEATR 
EWJI 

• ,. , . ' , ''• • ·~' ' /' I . ~."'~. " "'.:·/ ' ~ ł: .l.J ' ' . · '. ': • 

nowi program Ila 2. nowy program N2 2. 

• ••• I PANA TEZ 
Wielka rewja w 2 czt1ściach, 16 odsłonach, D·ra Pietraszka, Refrena, Domara, Toma i in. 

Cz. I. 

Cz. 11. 

I. Profos • • • • • • • • , • • • p. J. Boroński 
2. ,.Róła u Stambułu" scena baletowa • • • p. Halina ZaboJkina ł zesP61 baletowy 
!. „Mlło§6" piosenka S. Beyllna • • • „ • p. M. Korska 
4. .Człowiek ale JeM % drzewa„ • • • 1 • pp. Janina l\iacherska, Wł. Szczerblec-Macberski. J. Borodskl I M. HaRcr. 

sketcb przeróbka z Czechowa 
I. ..Bob:J"' • • • • • • • • • • • • solo p. Hanna Zabolkina 
6. ,.Krawiec z Pieprzowej" D-ra Płetrrasika • pp, R. Glerasleńskł, J, Borodskł I M. HaDcz 
'I. ,.Plccoło I subretkr" • • • , • • • • p. Halina Zaboiklna I zespół baletowy 

S. „Volta"" sketcb Carlsona tłum. Toma • • • p. J. Macherska, Wł. Szczerbiec-Macberski i M. Hałfca 
t. „ TramwaJ" • • • • • • • • • • • p, M. Korska 

to. ,J.aspekcfa •nltama" D·ra Pietraszka • , pp, J. Boroński I Wł. Szczerblec-Machersld 
Jl. „Cltopln„ balet • • • • • • • • • p, Anna ZaboJklna I zespół baletow1 
12. ,.Sad'" D-ra Pietraszka • • • • • Plł· M.t Korska, J. Boroński I M. Hallcz 
li. Wy~psy00 Domara • • • • • • • • pp. R. Głerasleńsld, Wł. Szczerblec-Machcrski, Hailcz I nnł. 
J4. ...J pana tet" • • , • • • • • i • p. M. Korska. WL Szczerblec-Macherskl 
JL PINAL • • • • • • • • • , • • cały zespół 

Zapowiada p. Jerzy BoroflsBI. Orkiestra pod k'erunkiem p. L. KANTO~A. 

W niedziele i święta 3 przedstawienia: o g. 6-ej, 8-ej i 10-ej. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-eJ. 

[ i • • • . J \ • ' • •• „ t • ' • . . • ·~- - , •. 
' „ • .r • . , 

I) IGO SYM pol•lrl DOLLY DOVIS pełnapikanterji R KLEIN ROGGER makomlty artysta filmo-V•lentlno parytanka • • W"J następca Janing11a 

"Ił ChciWf zaszczytów i blasków parwenjusz ulega uczu w pot•tnym KA a A R ET '' Dumny markiz uantażowany przeli karierowicza., I 
dramacie P• t. I ' ciu miłoki„. Tragiczna pieczęć milczenia. rozst~yga 

losy bohatera„. Za piemądze ezczęjola 111e kupisz„. 

li) Szampańska farsa, tryskająca werwą i humorem, po- p,· ,„,·u D'CÓ\V ,. Co" re· 11zka'' 
budzająca każdego widza do huraganu śmiechu p. t. 1, 't!U I U 

Dzlł I dni nasttpDYchl 
Wlełlli podw6JDJ' program. 

W rolach gl.: Betty Bronson, Luiza Dresser, Ford Sterling i inni. 
Pocz,tek seansów o ~odz. 4 i pół, w soboty. niedziele i jwięta o godz. 1-e. Cettv mielec w niedzielo, łwił)ł• I aobOłJr od 60 9r 

Or11uestra pod d31r. p, R. KANTORA. 

Park ,,Sielanka'' 
- PABJANlCKA 59. -

Otwarty dla JAZDY t.ÓDKAMI 
codziennie od godz. 1-ej w południe. 

Parit dla elowanyae6 i eak61 do wynalęcia na zabaw, 
~ lub wycieczki. 

tnaCMMMXMMMMMMMXXXX• 
Ll!CZNICA Dollt6r 

~arq specJalłst6w I tablnet d~- K ,,. n nar 
styCfllf przy 06tnym RYnkn 5 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 ChoroblJ wene• 
{przy przystanku tramw. pabJantc- rvczn• ek6r11e 
kich) fr'llYJtllUJe chorych w choro- I w/os6w 
bach wszystkich specJalnoścł od 1. leczenie lampą 
l& rano do 7-cJ PG PGL Szczepienie kwarc. 
ospy, anallzv (moczu, kalu. krwi, A d • v 2 

plwocin etc.) operacje, oiiatrunkl. D T~~e~2~r. Porada 3 złote · Godziny przyjęć: 
Wizyty na mieście. od i.30-3.30dlaPa6 

Zabiegi l operacje od umow:v. IC9J>iele od 6-8 dla Pan6w 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- Wnledziele 1 śwłę-
cową Roentgen. elektryzacJa. Zęby od 10 - 12 
sztuer&ne, korony złote, platynowe D d 

i mosty. r me • 

~ n1edzłele 1 śwdeta c1o rodz. z po p. ~.leW~OWiU 

PońlIDthY ie~wa~ne 
i ina•. sukni• tńkotinowe i t. p. 

przyimuje do reperacji. 
ul 8-90 ler1tnla 78, m piętro. 
Taoło. !to w prywataem mieukania. 

Cbot, akdme we I 
aery1:2ne 1 płc!owe 

l1astaatJnnwsu tZ. 
Tel. 5S.5Z 

Przyjmuje od 9-t 
od 6-8. Dla pali 

do4-5, 
Dla nlnamotnych 

Cenr lenDiE. -----lV ITl\·CH bBB Lelar1·a11~sta 
Da aameUanem ndeku z witammantl f Horow1n 

do aabycła w sklepach: • 
Pokorowsldefo. przy uL Narutowicza 3 przyjmo1e w lei:z-

Bracia Ignatowicz. Piotrkowska 96. nicy przy uL Piotr 
W. Bartoszewicz, Główna 52. kowskłej 294 

codziennie od godz 
2-1 wiecz 

Redakcja I AdmlDlsłraclS. Plołrbw'lb A 
"l"deloer redakcP 27-24. 16-41. łlt-H 
T.ret.~n..11---_. 

Doa-t6r 

WołkDWY!~i 
la[bodnta ftg 57. 
$peclallsta eł-to 
rób skórntch, 
wenerJtczn31ch. 
Leczenie lamp" 

kwarcową. 
PrzsrJmuje od 

1 do 2·el I 
od godz .4-8 
W nlfdzteli: i świę-

ta od 11-1. 
Ola Pań od godi;. 
4-5 oddzielna no 
czekalnia teL37-70 

'OkilZiil]I Dr. med. 

1~.D!U.~~'l ~~~~~~ 
tunkach i kolorach. Specjalista chor6b 

Nataniej na.być skornvch 1 wene· 
można rycz.nych leczenie 

72 Wscbo~nia 72 św•:~~~o~!mpa 
poprz. of. II piętro p1 zyjmuJe od 9-11 
od 10-1 i ł 3...,..7, rano 1 od 5-8 PP 

MIE!ZKABIE 
2 pollojowe 

kuchnia, łazienka, 
gaz, elektryczność, 
w śródmieściu od
dam na letnie wie-

Dr. med. 

Róianer 
Dzielna Nt 9. 

Place u wyplatt 
w lesie Tuszyli• 

skim. Ceny przy• 
słępne. Wiadomoś ć 
Piotrkowska 220 m.4 
od 3-5 i 8-10 w, 

15 

Języka polskiego 
•zvbko wyucza 

student wyższego 
semestru. Starszych 
specjalną slcrócon~ 
metod(\. Gdańska 23 
m. 2. front. I P• 16 

Katdv Polak po
winien pisać po 

prawnie (ortograłi• 
cznie); uczcie sił 
więc listownie pól• 
skiej pisowni. Kur• 
sy buchalteryjne 

prof. Sekułowicza 
Warszawa. Żórawia 
Nr. 42. Żąda cie 

prospektów. 15,7 

Mężczyzn poszu4 

l'I kuje na miesz:· 
kanie. Szosa Pabja• 
nicka Nr. 1. m. 20, 
I piętro 

Pomocnik fryzjerski 
potrzebny. Ce· 

gielniana 62, Korn 

'
odróżuj~cy usto
sunkowany ban· 

dlowiec podejmie się 
wszelkich zleceń kl& 
pna. sprzeda.ty. po• 
siada lokal telefO!I -
302-49 Warszawa. 

• I •,• c, ", \, , ' t •• ' ,1< , lllAQAQ!l„„„Mlllll„„+mee• 
siące małżeństwu 

lub pofedyńczym O• 
sebom. Zgłosz.enia 
sub „32/21" do adm. 
„Republiki". 30 

Tel. Nt 28-98. 
Choroby skórne. 

weneryczne 1 mo· 
czopłc:lowo. 

Tłomackie 2/17 
skrzynka pocztowa 
574 lub oferty do 
„Republiki" „Zyg• 

' . .' ' ,; • „ ...... • • . . ~ . < :\ • : 

łiLINll\A 
Połoinlczo·Glnekologlcana 

D-ra med. 

S. DRUEBINA 
8-ao Slerp11ła 15·17, tel. &3-10 

I I li k•asa. 
'± •• 

Oocb:ki1 Pl'ZJ~ redalccft ~ 
to Poł Rckopisów oleaamów'oo 
Ucb ale zwraca 11-. - - -

OTWOCK 
Pensjonat „JULJAłłÓW11 (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonecz
ne, un:ądzone według ostatnich wvma· 
gań komfortu i higjeny. Kuchnia fran
cuska. wykwintna. Ceny przystępne. 
Adres: Młądzka 24, tel. 60. 

' 'Mi**!' „ 

l'otrzebna 
zdolna 

UIH! OWollkH 
Nowo-Zarzewska 13 

w pralni. 

Przyjmuje 
od S-10 • oct 5-8 

Leczenie lamDą 
kwarcową 

Odd11elna pocze. 
kalnia dla Pań. 

Dla Pafl od 3-5 
.po pol 

munt". 

Potrzebne dobre ce 
rowaczlci na czar

ny towar. pakarke. i 
rendermachery na 

rundma.szyny. 
Zgłosić się w fabry 
ce uL Cegielniana 

196, 16 

zwvl;ZAJNe: 8 gr. n wiem mntm~ taa stnmłe 10 szpalt). W TeKSC~i 
40 gros:iy Zll wierz mQr.netroWJ (Da sttoule 4 ::zpalty). 2.areczyoov..<e I zaślubin N 
te.ltścle 10 zł. Zamie! we o 50 proc:. Zan. o 100 proc. drotej. Za termill'lwy dnd 
nroszed admłntstr ałe odpowtada Da'Dbne IO ar Poszuk praci 5 er Naim11 50 gr. 

uslouema kołoro•t tall Dłmalaa wtełkote łwtcrc stroarł 100 Pł~cat or044lł 

Redaktor odDow. Jao Orobelnie.t. 




